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klasyfikacji. Od

straszniejsze wrześnie.

Pokój — 
Braterstwo, 
wszystkimi, 
szykować

nas iy- 
nadto 
dzień

Przyjaźń — 
Precz z tymi 
którzy chcą 

nowe jeszcze

nych, bezradność 
i umarłych.

Ale większość z 
jących pamięta aż 
dobrze pierwszy

się ścian domów, jęk ran- 
- ” żywych

Wtorek

REDAKCJA

groszyADMINISTRACJA

wierzył
w zwycięstwo

w Pucharze
Davisai

Tourchanicznych,

nagród

W trzeciej 
pozostaje z

godzinie jazdy 
tyłu po defekcie

A pojazdów me- 
okazuje się —

CENI

80

uczestnikom XVI

wiadomo z góry, że jest ich w 
kolumnie 41. ‘

Podobasi

Rewelacją i bohaterem panie działkowego sensacyjnego poje- 
dynku pomiędzy reprezentacjami trenerów piłkarskich i pra­
sy był bramkarz Witold Różycki, współpracownik naszej re­
dakcji. Na. zdjęciu Różycki w efektownej interwencji. Fotore­
porter ...PS" M. Szymkowski blokuje znanego trenera Gór-
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DOROSŁO już szczęśli­
we pokolenie, które 

ule pamięta tamtych tra­
gicznych wrześniowych dni 
sprzed 20 lat, dla którego 
obcy jest ryk syren, wy­
buchy bomb, swąd spale- 
lenizny, łoskot walących
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WRZEŚNIA 
1959 L

Bruning pierwszy w Warszawie

3WT.3

zwycięzcą
XVI Tour de Pologne zakończony. Na podium zwycięzcy w ostatecznej 
lewej: Stanisław Gazda — II miejsce, Wiesław Podobas — zwycięzca Touru i Holender 

Dick Enthoven — III miejsce. 1 Fot. „PS” e. warmiński

OSTATNI, XI z kohl etap XVI Międzynarodowego 
WyScigu Kolarskiego Dookoła Polski, rozegrany 
w poniedziałek na trasie Włocławek — Warszawa, 

długości 166 km, zakończył się zwycięstwem zawod­
nika NRD, BRUNINGA przed PODOBASEM I OLDENBUR­
GIEM, NRD. W ostatecznej klasyfikacji Tour de Polo- 
gne zwyciężył WIESŁAW PODOBAS z warszawskiej 
Legii przed STANISŁAWEM GAZDĄ ze Startu Bielsko 
i Holendrem DICK ENTHOVENEM.

września 1939 roku i na­
stępne dni. tego straszli­
wego miesiąca, kiedy słoń­
ce prażyło niemiłosiernie, 
ale nie ono królowało na 
niebiosach. Większość z 
nas żyjących pamięta sa­
moloty z czarnymi krzyża­
mi, które burzyły nasz do­
bytek, nasze marzenia.

Przed 20 laty hitlerow­
ska nawałnica ruszyła na 
Polskę i w najbardziej bar­
barzyński sposób niczym 
nowocześni Hunnnowie, 
niszczyła nasze ziemie, 
nasz naród. Przez wiele 
lat żyliśmy w nędzy i ucie­
miężeniu, przez wiele lat 
ponurej okupacji odebrano 
naszej młodzieży radość, 
możliwość uczęszczania do 
szkoły, zamknięto boiska. 
Cały naród poniósł potwor­
ne straty.

Wojna!!!
To słowo zostało prze­

klęte, oblane morzem łez, 
zapisane milionami zamor­
dowanych.

Wojna!!!
To straszliwe słowo, ni­

komu tak dobrze nie jest 
znane jak nam.

Nigdy więcej wojny, ni­
gdy więcej pożogi i ofiar. 
Nigdy więcej nieszczęść, 
nigdy więcej zamkniętych 
szkół i boisk. Chcemy żyć 
w pokoju i przyjaźni ze 
wszystkimi narodami, któ­
re również tego pragną.

Naród polski dal wiele 
dowodów umiłowania po­
koju. Nie chcemy więcej 
września 1939 roku.

Dwukrotnie przejeżdżali 
ostatniego dn<a ?rysci£ 

gu honorową rundę zw..^ 
cięzca XVI Tour de Polognei 
_ Wl ESLAW „ .PODpOAS... 
warszawskiej' Legli. Ras. ja-i 
ko drugi zawodnik na' mżciei 
XI etapu. ponownie Jako^, 
triumfator całego wyścigu, ę, 

•i
— Bardzo dobrze lię czu-^> 

łem podczas całeęo wyścigu^. 
— oświadczył na mecie Wie-i 
sław Podobas. — Już na Uą. 
etapie Jechałem z głębokim^ 

przeświadczeniem, że Jadł$ 
po zwycięstwo. To 'nie była& 
Jeszcze pewność, raczej pr**-^ 
czucie. Odpadli Jut wówczas^ 
z konkurencji Belgowie, Jako^ 
poważni rywale, oprócz 
laków, liczyli el« właściwiej 
tylko Holendrzy. Ale byłem> 
pewien, że pewnego dnia 
lendrzy pojadą słabiej co P°^ 

zwoli mi na zdobycie sporej^ 
przewagi minutowej. Tak się^ 

stało l odtąd jechałem raczej* 
ostrożnie, dopiero, na ostat-^, 
nich etapach pozwoliłem eo-* 

bie na bardziej agresywną* 
jazdę. Miałem Już wówezaaj, 
sporą przewagę, tak że na-^ 

wet jakiś wypadek nie grezif* 
mi poważniejszymi konsek* 
wencjami. ¢,

W Warszawie. pragnąłem^ , 
powtórzyć sukces z Włocłąw-^

To już ostatni etap naszego 
Touru. Na starcie we Wło­
cławku 41 kolarzy z 80, którzy 
przed 11 dniami wystartowali 
do I etapu w Warszawie. Wo­
bec tego, że Wyścig jest już 
właściwie rozstrzygnięty, r.ie 
spodziewamy się szczególnych 
emocji. Pada rzęsisty deszcz, 
na trasie nic się nie dzieje — 
cała stówka jedzie razem. Ta­
ka jest sytuacja po pierwszej 
godzinie od startu, nic się nie 
zmienia i po drugiej.

Trochę z nudów więc, a tro­
chę z zainteresowania liczy­
my kolumnę pojazdów mecha­
nicznych, które po raz pierw­
szy na długiej trasie wyścigu 
jadą po dwu godzinach od 
startu razem, zgodnie za ko­
lumną zawodników. Kolarzy 
nie potrzebujemy rachować, bo

Kierownik Holendrów, 
Koopmans w mig chwyta o- 
kazję, bo w tej sytuacji Entho­
ven, trzeci w klasyfikacji o- 
gólnej, ma jeszcze jakieś, wą­
tłe zresztą, szanse poprawienia 
lokaty^ Pan Koopmans prze­
pycha się autem do przodu, 
sygnalizując obu swym zawod­
nikom o defekcie wicelldera. 
Enthoven i Zilverberg Inicjują 
natychmiast ucieczkę: dołącza

UROCZYSTE 
zakończenie

skiego, dopuszczonego do gry warunkowo (nie 
jeszcze 40).

przekroczył

Fot. ..PS'* E. Warmiński

gumy Szalek oraz zmęczona 
juz widocznie para Słowiński 
—Karwasz. Żadna to przecież 
rewelacja, aż tu nagle coś in­
teresującego zaczyna się dziać 
na trasie. Przed lotnym fini­
szem w Sochaczewie (95 km) 
wicelider wyścigu, Stanisław 
Gazda przebija dętkę, nadto 
pęka mu rama w rowerze.

de Pologne
W poniedziałek wieczorem 

w salach Hotelu Polonia od­
było się uroczyste rozdanie

Tour de Pologne, Do zebra­
nych przemówił Prezes Pol- 
skiego Związku Kolarskiego . 
p. Feliks Gołębiowski oraz * 
Naczelny Redaktor „Przeglą- r
du Sportowego” Edward

ka, ale przy wjeżdzia na 
zasłonięty prza^

Mistrzostwa kolejarzy w koszykówce
rozlosowane

Strzelecki. Obaj gratulowali 
zwycięzcom sukcesów oraz . 
dziękowali wszystkim współ- 
organizatorom za wysiłki wio- 
żonę w sprawne przeprawa- ' 
dzenle Imprezy. '

w 
udział

uroczystotclsch wziął t 
wiceprzewodniczący f

Reprezentant NRD M. Bruning pierwszy przejechał metą 
na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie.

Fot. „PS” E. Warmiński

dion byłem 
Woźniaka l 
wjechał już 
można go 
względu na

kiedy Niemiec? 
na bieżni*, nieó 
było minąć

bardzo sypką na-^
We wtorek rozpoczęcie zawodów

GKKF 1 członek Dyrektoriatu j 
UCJ — Michał Jekiel. .

W Imieniu ekip zagranlez- ’ 
nych, bioracych udział w wy- r 
śclgu, za serdeczne przyjęcie / 
podziękował szef ekipy ho- z 
lenderskiej p. Koopmans. , 

Zwycięzca Tour de pologne 
Wiesław podobas otrzymał / 
nagrodę Prezesa Rady Mini- 
strów — telewizor oraz Puchar a 
Redakcji ,.Przegląd Sporto-, 
wy”.

Piątek 7wyeięża w Poznaniu

wierzchnią. ❖
— No to terax udaje 

Pan na zasłużony ódpocty-ó
nek? ❖

Najważniejszy mecz

POZNArt. W Poznaniu sakoń- 
ezony został międzynarodowy tur­
niej tenisowy. Zwycięzcą gry po­
jedynczej mężczyzn został Józef 
Piątek z poznańskiej Warty, który 
niespodziewanie lecz niemniej 
zasłużenie pokonał w trzech setach 
mistrza Polski Gąs lorka (Warta) 
6:2, 6:4, 6:3. Tym samym Piątek 
potwierdził swoją wysoką formę, 
o czym zresztą świadczy I fakt,

że w ciągu całego turnieju nie 
stracił ani jednego seta. Mistrz 
Polski Gąslorek by! wyraźnie nie 
w formie.

W grze podwójnej mężczyzn w 
finale spotkały się: para szwedzka 
Folke 1 Ingversson oraz para sto­
łecznej Legii Radzio 1 Maniewskl. 
Zwyciężyli Szwedzi 7:5. 3:6. 6:1. 
6:3. (PAP)

NOWY JORK. Finałowy mecz 
tenisowy o Puchar Davisa USA 
— Australia nie wyłoni! jeszcze 
zwycięzcy. Po zwycięstwie Au­
stralijczyków w deblu objęli 
oni prowadzenie 2:1. Stan me­
czu na 2:2 wyrównał Ólmedo 
zwyciężając Australijczyka La- 
vera 9:7, 4:6, 10:8, 12:10. Spot­
kanie trwało ponad trzy godzi­
ny i jak twierdzą fachowcy był 
to najdłuższy 4-setowy pojedy­
nek w historii Pucharu Davi­
sa. Obaj zawodnicy opuszczali 
kort po meczu zupełnie wyczer­
pani.

W ostatnim singlu dnia, któ­
ry miał zadecydować o tym. czy 
Puchar pozostanie w USA, czy 
też wyjedzie do Australii, spot­
kali się Fraser i McKay. Spot­
kanie to zostało przerwane po 
2 setach na skutek zapadają­
cego zmierzchu. Pierwszego se­
ta wygrał Australijczyk 8:6. a 
drugiego Amerykanin 6:3. Do­
kończenie meczu przełożone zo­
stało na następny dzień.

(PAP)

— Ależ skąd? W sobotę Ja^ 
dę na tor do Radomia a poy-. 
tern będę brał udział 
wszystkich wyściaach 
tylko będą. Start w wyścigach^ 
to najlepsza gwarancja^' 

utrzymania formy. $
W znacznie -' gorszym hu^ 

morze od zwycięzcy był STA-^

CSfLIhmimia

NISLAW GAZDA, 
wyścigu.

— Miałem dzisiaj

wicelidei£ ■

fatalny».
i a

dzień. Najpierw. kraksa, P0^ 
tern pękł mi widelec, dwa ra^ 
zy musiałem zmieniać rower^; 

Kierownictwo «kipy dodały 
mi do pomocy Gronaua. pó^ 

został ml także do pomocy; 
mój brat - Kazimierz.- • 
upadku bardzo mnie wszy* ' 
stko bolało, ale - pamiętałem^ 
wówczas tylko o'Łyrh,;
Jak najmniej stracić. Tera^ 

)uż wiem,' te to nam sifó( A
wspólnym wysiłkiem udało^ 
Przez cały czas wyścigu

- właściwi, gdzlaś od III otapu» 
czułem się z dnia na dzi.i^ 
lep e) I gdyby ni. dzlsi.lsz^ 

», kraksa ukończyłbym wyścig. • 
w bardzo dobrej formie. ■ X

W PONIEDZIAŁEK wieczorem, 
w pięknie udekorowanej sali 

KKS Polonia .dokonano losowania 
V Międzynarodowych Mistrzostw 
Kolejarzy w koszykówce męzczyzn. 
postanowiono ostatecznie losować 
zgodnie z zatwierdzonym przez 
USIC regulaminem, i na czele czte­
rech grup rozlosowano Bułgarię. 
Polskę. Francję i CSR. Podział na 
grupy przedstawia się następująco;

grupa 1 — CSR Rumunia, Szwaj­
caria

grupa II — Polska, Węgry, NRD 
grupa III — Bułgaria, Austria 
grupa IV — Francja, ZSRR.
Według rozeznania składów dru­

żyn. oraz przeprowadzonych przez 
wszystkie ekipy treningów, należy 
przypuszerać. ze da finałów o 1 — 4 
miejsce zakwalifikują się raczej Ru­
munia z grupy l. Polska z gr. 11. 
Bułgaria z gr. HI i ZSRR z gr. IV.

Sprawa pierwszej grupy zostanie 
zresztą wyjaśniona już we wtorek, 
gdyż właśnie na pierwszy dzień rn»- 

grvwek wylosowano spotkanie CSR 
— Rumunia, decydujące dia obydwu 
drUżyn. '

Szczegółowy terminarz rozgrywek 
na wtorek I bm. przedstawia się 
"godS. ceremonia otwarcia 
“gO^lMO Węgry - NHD, Aędzhiją 
Weiss (CSRl i Dlnescu iRumunia), 

godr. 19.30 CSR - Rumun a, w- 
dziują Czi/fra (Węgry) i ihouin 
^Przy^okazji losowania dokonano 
wyboru komisji technlczno-spor.o- we? której P"ew°d"'£?*ey?.e?»™ 
przedstawiciel Pol’kń.- Cimbchi w asyście A. Rewenskieżo 
ii™ R) I A. Peytataviva (Francta). 
n. juń d'Appel wybrano przeds'ą- 
wlelell Bułgarii, CSR, Polski SżwaJ- 
carji 1 Austrii.

Po przerwie piłkarze polscy przeprowadzili szereg ataków na bramką rumuńsko. Na zdję­
ciu lewy łącznik Zb. Szarzyński w białym kostiumie prnpnle bezskutecznie przedrzeć «łę 
przez defensywą gości. Na ziemi leżą bramkarz Todor, obrońca Popa. Stoją: stoper Carieas 

oraz Soare. rot. „PS" m, Szymkowskt

/4^; I*»5',»;

•*,\ ■«? 
iy. \ N

w

li

i. <

11
3

Drużyna juniorów Cracovli zdobyła zassccytny tytuł ml sfrsa Polski, 
nale 3:0 Arkę z Gdyni, Spotkani» to rozegrane jako przed mec: Polska - 
na dobrym poziomi» i dostarczyło wiele emocji, Z chłopców tych wyrosną na pewno pił- 

karse, o których jeszcze usłyszymy, »ot, „ps" ®, warmiński

pokonując w fi.
— Rumunia stolo
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Zimny prysznic jest czasem potrzebny
U

4. KSZO Ostrowice
5. Błękitni Kielce

9.
10.

Granat Skarżysko 
SHL Kielce 
Naprzód Jędrzej. 
Proch Pionki 
Ruch Skarżysko

2’ 2»
n - j2p4

6:28
GRUPA OLSZTYŃSKA

18:49

STARE i NOWE GRUPA WARSZAWSKA GRUPA BIAŁOSTOCKA

3.
Legla Ib 
Lotnik 
Marymont 
RKS Okęcie 
Mazur Karczew

6. Bzura Chodaków

39:5 
32:14. 
30:14 
22:12 
22:22

84:20 
51:21 
55:23

9.

AZS — AWF 
Huragan Wołomin 
Warszawianka 
Orzeł

21:23

0 REPREZENTACYJNEJ JEDENASTCE
12. Znicz 

Farmacja 
GRUPA

20:24 
17:27 
16:30 
16:28 
10:34

33:34 
43:45 
39:-11 
34:37 
32:43 
35:52 
34:53

1. Mazur Ełk
2. Gwardia Białystok
3. Wigry Suwałki
4. Ognisko Białystok
5. Puszcza Hajnówka
6. Tur Bielsk Pod). 

Pogoń Łapy 
Sokół Sokółka

3.

23:3 
19:7

68:12 
•48:21

34:28
32:29 
22:21

1:25

1. Warmia Olsztyn
2. Granica Kętrzyn
3. Zatoka Bran.ewo
4. Grunwald Ostróda
5. Sokół Ostróda
6. Orzeł Kętrzyn
7. Victoria Bartosz.
8. Gwardia Olsztyn
9. Jez^orak Iława

27:3 56. M

IR

10.

12:18

po meczu z Rumunią
MI IE ma co ukrywać, te po 
•i” zebraniu meldunków ze 
wszystkich frontów rumuńsko- 
polskich potyczek w piłce noż­
nej przeżywamy kociokwik. 
Przeboleliśmy porażkę pierw­
szej reprezentacji przypisując 
ją niedojrzałości taktycznej 
naszych zawodników, kontuzji 
Hacłiorka oraz słabej formie 
Korynta i Szymkowiaka. Wi­
dać byio wyraźnie, że gdyby 
się znalazło dwóch zawodników 
z rozeznaniem sytuacji, gdyby 
ktoś zaprowadził ład w zespo­
le, to mecz musiałby się zakoń­
czyć naszym zwycięstwem.

Zapewne trener Frouff 1 Je­
go polscy koledzy wyciągną 
wnioski z tego spotkania 1 du­
żo czasu poświęcą na omówie­
nie błędów taktycznych, jakie 
masowo popełniali nasi repre­
zentanci na murawie Stadionu 
Dziesięciolecia.

Gorzej jednak, iż ta warszaw­
ska porażka „poparta” została 
niepowodzeniami na innych 

‘ frontach. Klęska Polski B w 
Bukareszcie dotknęła nas bar­
dziej. niż przegrana juniorów, 
z którą poważnie liczyliśmy się. 
Ostatecznie remis Orląt _w 
Szczecince to także nie powód 
do radości.

DOBRA PASSA
Optymizm jaki panował w 

kręgach piłkarskich wynikał z 
dobrej postawy w meczu z NRF, 
z porażki utrzymanej w grani­
cach przyzwoitości, poniesio­
nej w meczu z Hiszpanią i z 
wysokiego zwycięstwa nad 
Izraelem, który niestety do 
ekstraklasy światowej jeszcze 
nie należy. Temperaturę pod­
niosły zdecydowanie mecze pu­
charowe, w których polskie 
drużyny dość łatwo dawały so­
bie radę z zagranicznymi prze­
ciwnikami. Wprawdzie my rzu­
ciliśmy w tych meczach do bo­
ju kwiat naszego piłkarstwa, b 
przeciwnicy przysłali zespoły 
eksperymentalne, które w dal­
szej lub bliższej przyszłości 
mają zastąpić dzisiaj grające 
reprezentacyjne jedenastki, tym

niemniej parę lat temu i ci 
przeciwnicy byliby dla nas trud­
nym do zgryzienia orzechem.

Wokół piłki wytworzyła się 
v.’ięc przyjemna, pełna wiary i 
optymizmu atmosfera. Taki 
stan był i jest całkowicie u- 
sprawiedliwiony. Piłka potrze­
buje ciepła i przychylności, je­
śli się ma dalej rozwijać, jeśli 
ma się podnosić jej poziom. 
Wyczuwało się to zresztą na 
widowni Stadionu Dziesięciole­
cia. Nie było tym razem gwiz­
dów’. pokpiwań, nie było w\vbu- 
chów’ zdenerwowania. Wytwo­
rzyła się jakaś "wspólnota mię­
dzy drużyną a widzami. Poraż­
ka była przykrością rodzinną, 
tych co grali i tych co się przy­
patrywali. W każdym razie 
kredyt zaufania i sympatia nie 
zostały w niczym pomniejszo­
ne.

PRZYPOWIEŚĆ 
O OJCU I SYNIE

którym ona była najsilniejsza, 
niemożliwa do przełamania.

Z trybun wygląda to bardzo 
efektownie 1 wzbudza nawet 
sympatię, gdy piłkarze walczą 
jak lwy, gdy nękają przeciwni­
ka. gdy nie wypuszczają go ze 
streiy obronnej. To robi nawet 
wrażenie ogromnej przewagi i 
wywołuje opinie o niezasłużo­
nej porażce.

A w rzeczywistości takie ak­
cje świadczą o niezaradności 1 
niedojrzałości taktycznej,o bez­
myślnej szarpaninie. Pochwała 
należy się przeciwnikowi, któ­
ry zmusił naszych piłkarzy do 
takiej gry wiedząc, iż przynie­
sie mu ona efekty w postaci 
zwycięstwa.

Wprawdzie w sztuce wojen­
nej przeróżne linie Magćnota 
nie odgrywają już żadnej roli, 
ale w piłce nożnej takie fortyfi­
kacje przynoszą jeszcze nadal 
sukcesy. A przecież przykładów

że nie było żadnej rękojmi, iż O Innych sprawach, a szcze-
tak przemeblowany atak da so- ' golnie o zmianach personal­
nie radę z obroną rumuńską i : nych w zespole, nie będziemy 
strzeli dalsze bramki. । tym razem pisać, bowiem forma

To prawda» ale my mamy | naszych piłkarzy jest tak 
niezbity dowód na „nie”. To ; zmienna, jak moda kobieca.

8.

Stal Włocławek 
Zawisza Ib 
Cuiavia In. 
Culavla Włocł. 
Budowlani Bydg. 
Unia Wąbrzeźno 
Cel uloza WlocL 
Chojniczanka

BYDGOSKA
29:11

Oby jednak nie było tak jak । Pje trzeba było daleko . " M.imr w Pnknn wif»lnw tej anegdocie o ojcu i synu, 
którą zapewne wszyscy znają.

— Tato on mnie bije.
— Ty łobuzie uderz mojego 

syna jeszcze raz.
— Uderzyłeś, takiś silny, to

spróbuj jeszcze raz.
— Chodź synu, bo on 

prawdę się nas nie boi.
A więc nie chcemy, by 

bito raz za razem i byśmy

na-

nas 
do-

szukać.
Mamy w Polsce wielu „mura-
rzy”, którzy zdobywając w pię­
ciu meczach jedną bramkę — 
nie tracąc przy tym żadnej — 
znajdują się w czołówce tabeli. 
I trzeba wielu miesięcy, by ta­
ki mur rozmontować, by zna-
leźć nim luki. Ale jak

9. Brda Bydg.
10. Olimpia Grud».
11. Gwiazda Bydg.
12, Wisła Grudz.

26:14 
25:17 
19:21 
18:22 
18:22 
17:23

27:15 
55:31

5.
6.

GRUPA OPOLSKA '
KKS Kluczbork 28:12
Polonia Nysa 25:13
tlńia Kędzierzyn 22:18
KS 92 Krapkowice 22:18
Stal Zawadzkie 22:18
Silesia Otmęt . 22:16

7. Stal Nysa

20:38 
14:63

44:20 
40:21 
37:29 
38:31

3.

6.

16:24 
13:27

34:27 
30:31 
38:41 
32:36 
26:30 
31:47 
31:35 
26:48 
28:45

8.
10.

Poffoń Prudnik
Odra Opole
Unia Zdzieszowice
Piast Brzeg

18:22

Czarni Głuchołazy 2:38 1
GRUPA ZIELONOGÓRSKA

34:30 
35:30 
38:34 
29:35 
28:43 
13:78

OKS Olsztyn 5:23
GRUPA SZCZECIŃSKA

Pogoń B. 
Gw ardla Szczecin 
Lechia Szczecin 
Osadnik Mys. 
Czarni 
św.t Skolwin 
Gryf Słupsk

8. Czarni Szczecin
9. Arkonla Ib

10. Darzbór
11. Ina Gol.
12. Bałtyk

20:20

18:20

10:30
GRUPA KRAKOWSKA

1. Garbarnia 57:13
2. Kabel 51:19

27

40 31

GRUPA ŁÓDZKA 
1. Włókniarz Pablan. 32:10

Na razie 
brak tenisistów 

na mistrzostwach 
w Katowicach

KATOWICE, 31.8 (tel. wł.). Pod 
zlvmt auspicjami rozpoczął się 
turniej ten,sowy o międzynarodo­
we mistrzostwo Polski, który ma 
trwać’ w Katowicach na kortach 
Batldonu aż do niedzieli. Organiza­
torze włożyli wiele starań, aby 
turniej wypadł Jak najokazalej, a 
tu tymczasem zawiedli goście, któ- 
rech część znajduje się nawet w 
Polsce. Do Katowic bowiem w prze­
widzianym terminie nie stawili się 
Szwedzi, którzy znajdują się obec­
nie w Poznaniu, a dopiero w po- 
medzialek wieczorem Prezes Pol­
skiego Zwia.zku Tenisowego inż. 
Olszowski przywiózł do Katowic e- 
k:pę angielską. W tej sytuacji mo­
gły sic "odbyć zaledwie dwie gry.

Rozstawiony Francuz Molinari 
zmierzył się z juniorem Biełanowi- 
czem zwyciężając 6:3, 6:2, 6:3, a u 
kobiet Dańdówna pokonała Krysty­
nę Popławską 6:2, 6:4. Jak na je- 
deń dzień to trochę za mało.

Na osłodę liczn e zebranej pu­
bliczności puszczono pokazówkę, 
w której Andrzej Licis spotkał się 
z Rumunem Viziru." Zwyciężył Li-- 
cis 6:2, 5:7, 6:2, jednak gra miała 
przebieg wybitnie towarzyski, co 
też na nikim nie zrob.ło większego 
wrażenia.

Organizatorzy zapowiadają, iż w 
środę znajdą się w Katowicach już 
wszyscy tenisiści: Szwedzi, Rosja­
nie oraz Liindquist, który do Ka­
towic ma przylecieć z Aten. Miej- 
my nadzieję. Iż przewidywania się 
spełnią i turniej nabierze rozma-

szli do konkluzji Anegdotyczne­
go ojca. Lepiej od razu ingero­
wać i nie narażać się na nie­
pomyślne próby.

Mamy dalej zaufanie do tre­
nerów i polityki szkoleniowej 
PZPN, znamy trudności kapi­
tana sportowego, wiemy, że. 
droga odnowy w polskiej piłce 
nożnej jest bardzo długa, żmud­
na, najeżona przeciwnościami. 
Mamy jeszcze o wiele za mało 
piłkarzy, którymi moglibyśmy 
dowolnie manewrować.

TO TYLKO 
WYGLĄDA EFEKTOWNIE 
W zespole dużej klasy utrata 

jednego zawodnika na począt­
ku meczu byłaby także Szo­
kiem, ale ten szok powoli byłby 
opanowany, w miarę upływu 
gry luka byłaby uzupełniona. 
Tymczasem nasz zespół był 
przez 88 minut rozstrojony jak 
stare radio, nie można było wy­
grać żadnej melodii, wszystko 
się rwało, a symbolem nieza­
radności były te ataki w ostat-’ 
nim kwadransie, zmasowane, 
sunące jak lawina środkiem 
boiska, ta szamotanina w kłę­
bowisku ciał i nóg, ten upór 
przeforsowania defensywy ru­
muńskiej w tym miejscu, w

wspomniałem, potrzebne są 
to miesiące.

REŻYSERIA 
— RZECZ WAŻNA

na

znaczy, że w tym zestawieniu । 
atak polski, mimo pozornej ! 
przewagi, mimo stałego naporu i 
na bramkę rumuńską, jako ca-1 
łość nie istniał. To wystarczy । 
żeby odrzucić koncepcję przy­
jętą przez kierowników naszej 
drużyny.

„ODKRYCIE”
Mecz z Rumunią mimn ofic­

jalnego charakteru był jednak | 
próbą przed ważnymi zadania­
mi jakie czekają naszą jede- 
nastkę, przed meczami o awans 
do finałowej pula olimpijskiej 
przed rewanżowym meczem z 
Hiszpanią, w którym nie chcie- 
libyśmy ponieść jakiejś druz­
gocącej porażki. Dlatego mate­
riał zebrany w niedzielę jest 
bardzo cenny, a mecz dał od- ; 
powiedź na wiele nurtujących ; 
pytań. ' I

Po pierwsze — Pohl mc‘;e 
grać jedynie na skrzydle i tam ; 
spełni najpożyteczniejszą rolę. ] 

po drugie — nie może się wy- . 
tworzyć taka sytuacja, że tyl- : 
ko napastnik zabrskiego Górni- J 
ka potrafi strzelać bramki, a i 
reszta ma mu to ułatwiać. 
Strzelać muszą wszyscy.

Dlatego mamy pretensję do 
reżyserów tego meczu, do lódzi 
odpowiedzialnych za kierowanie 
drużyną, że żle wszystko wyre­
żyserowali. Gdy już zaistniała 
taka sytuacja, w której mogliś­
my przystąpić do szturmu, to 
trzeba było zrobić przesunięcia 
w ataku! Gdyby Pohl wrócił 
na skrzydło, a Brychczy popro­
wadził atak, to pole działania 
naszej szturmowej piątki na 
pewiio by się rozciągnęło, zaist­
niałyby większe możliwości wy­
manewrowania rumuńskich o- 
brońców, znalezienia luki pod 
bramką Todora.

Nie zrobiono tego, rezygnując 
z góry z możliwości zaskocze­
nia przeciwnika, zmuszenia go 
do zmiany taktyki obronnej. 
Odnoszę nawet wrażenie, że 
goście spodziewali się takich 
przesunięć w naszym ataku, bo 
zmienili w drugiej połowie ob­
rońcę i pomocnika, rzucili nowe 
siły spodziewając się general­
nego szturmu polskiej jedenast­
ki. Tymczasem zostali oni do­
słownie zaskoczeni tym, że my 
ich nie chcieliśmy zaskoczyć.

Wprawdzie trener i kapitan 
drużyny mogą mi odpowiedzieć,

po trzecie trzeba nadal
pracować nad kondycją i szyb­
kością, bez których przy na­
szym stylu gry nie ma mowy o 
sukcesach,

po czwarte — trzeba wiele 
godzin poświęcić na taktykę — 
piętę Achillesową naszej druży­
ny reprezentacyjnej. ,

Jerzy Zmarzllk

2. Widzew Łódź
3. Start Łódź
4. Stal Radomsko
5. WKS Wieluń
6. Boruta Zgierz
7. PTC Pabianice
8. Budowlani Łódź
9. Kolejarz Łódź

10. Lechia Tomaszów
11. Włókniarz Zgierz
12. ŁKS Ib

24:18

21:19 
21:21
20:22 
19:23 
18:22

66:17 
31:17 
28:28 
26:33 
30:32

26:29 
30:26

16:29
11:29 30:38

STEFAN HAJDUK
srebrnym medalisty

Pucharu Adriatyku

Tajner 
wygrywa 

w Budapeszcie
BUDAPESZT, 31. 8. (teł. wł.). Na

skoczni igelitowej • góry Szabad- 
saghegy odbył się w niedzielę po­
kazowy konkurs skoków narciar­
skich z udziałem 14 polskich skocz­
ków, którzy przebywają w Buda- 
peszcie na wspólnym zgrupowaniu 
z zawodnikami węgierskimi. Kon­
kurs zakończył się oczywiście peł­
nym zwycięstwem polskich skocz­
ków, którzy zajęli wszystkie czo­
łowe miejsca. Zwyciężył Tajner u- 
zvskując 221 pkt. i skoki po 42.5 m, 
które stały się rekordem skoczni. 
Następne miejsca zajęli kolejno 
Hryniewiecki, Gąsienica-DanieL 
Łaciak, Furman i Orlewicz.

W. Wieromlej

Pociejkowicz 
powraca do zdrowia

KATOWICE, 31. 8. (tel. wl.). Od­
wieziony z toru żużlowego w Ryb. 
niku do szpitala uczestnik finału 
mistrzostw Polski, zawodnik Spar- 
tv Wrocław Pociejkowicz. powoli 
wraca do zdrow’a. Poinformował 
nas o tym chirurg dr Zygmunt 
Juszko, który uważa, że za 6 ty­
godni poszkodowany będzie mógł 
dosiąść maszyny. Dowiedzieliśmy 
się także, że Pociejkowicz wpada­
jąc na bandę złamał ob’e ręce, 
nadwerężył kości twarzy oraz do­
znał wielu bolesnych obrażeń. 
Stan Poclejkowicza po wypadku 
bvl ciężki, obecnie zaś dr Juszko 
nie spodziewa się kompHkacji.

„PRZEGLĄD SPORTOWY' 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"

Zańlady Graficzne 
„Dom Slow» Pol»kl»qo' 
5054

Międzynarodowy turniej za.
paśnlczy w stylu klasycznym — 

,Puchar Adriatyku”, będący nie­
oficjalnymi mistrzostwami świata 
przyniósł wielki sukces Polakowi 
Stefanowi Hajdukowi. Warszawia­
nin. startujący jak już pisaliśmy 
w tak niekorzystnych warunkach, 
zajął drugie miejsce w wadze mu­
szej zdobywając srebrny medal i 
tytuł nieoficjalnego wicemistrza 
świata* W finałowej walce Hajduk 
uległ minimalnie Turkowi Egriba- 
sowi. Z pozostałych naszych zapaś­
ników gdańszczanin Knitter zajął 
czwarte miejsce w wadze koguciej 
a Popiołek — również punktowane 
miejsce — 5 w wadze piórkowej.

Oto klasyfikacja turnieju.
Musza:- 1. Egribas (Turc a , 2. 

Hajduk (Polska' 3. Vukov (Jug.).
Kogucia: 1. Hodos (Węgry) 2. 

Cernea (Rum). 3. Olden (Turcja).
Piórkowa- 1. Szulc (Rum.), 2. Go- 

loszyn- (Jug.). 3. Mannhardt (Fran­
cja)

Lekka: 1. Koridze (ZSRR). 2. Po­
gan (Turcia). 3. Poiyak (Węgry).

Półśrednia: 1. Rot (ZSRR). 2. 
Bavrak (Turcja). 3. Bularka (Rum.).

Średnia: 1. Dobrew (Bule.), 2. 
Lanni (Francja). 3. Uts (NRF).

Półciężka: 1. popovici (Rum.) 2. 
Ganzer (NRF). 3. B'mbalow (Bulg.).

Ciężka: 1. Dietrich (NRF). 2. Koz- 
ma (Weary). 3 Anto Antonsson 
(Szwecja).'

Drużynowo zwyciężyła Turcja — 
2« pkt. przed Rumunią — 23, Ju­
gosławia 20. NRF 19. Weeraml 18. 
ZSRR 18- Bułgaria 14 I Polską 11 
pkt. Dalsze miejsca zajęty: Fran­
cis Szwecja I Austrią.

Tak wiec Polacy mogą czuć stg 
moralnymi zwycięzcami turnieju. 
Przecież Knitter nie poniósł ani 
jednej porażki a zremisował tylko 
z Hodosem — zdobywcą złotego me­
dalu Popiołek był pewnym fina­
lista. lecz nieszczęsne 4 punkty za 
walkower zmusiły go do zwycię­
stwa na łopatki zamiast punktowe­
go. które miał zapewnione. Gon- 
dzik zmuszony do dwu walk w 
ciągu godziny po 50-godzlnnej poo- 
różr zaprezentował sle 
brze lecz w tak doborowym gronie 
przeciwników trzeba mieć rów­
nie* kondvde i siły, których nte 
mógł mleć nasz reprezentant, by 
stawić z powodzeniem czoła wypo- 
czetemu partnerowi.

W wagaeh cięższych było z"*”' 
nie gorzej, lecz poza Dubicklm. 
k’órv spełnił swe zsdanle I powi­
nien sie znsleżć w finale, byliśmy 
ns to przygotowani, gdyż nasi re- 
nrer.entancl nie posiadają Je**c*e 

r klasy, która pozwalałaby na mię- 
dzvnarodowa mikceay. Tak 
lak Frank I Kasperczyk wiele Je- 

5 ncze musza nad sobą pracować

1. Unia Gorzów
2. Warta Gorzów
3. Lechia Z. Góra
4. Promień żary
5. Włókniarz Żary
6. Olimpia świeb.

22:16
41:26
42:24

21:17

20:18
9. Odr«i Krosno 19:17

10.-Lubuszanka Z. G. 14:24
. Iskra Wymiarki 9:29

12. Pogoń Śkwierżyna 8:30 
-GRUPA KIELECKA

I. Broń Radom 
2; Radomiak

26:8 
24:10

3. Star Starachowice' 22:12

36:30 
38:47 
54:35 
28:52 
30:28
26:5" 
21:69

58:27
40:20

• 34:29

4. Tarnovla
5. Hutnik N. Huta
6. Wisła Ib
7. Metal
8. Górnik Brzeszcze
9. Dąbski

10. Chełmek
11. Hutnik Trzebinia
12. Korona
13. Sandecja
14. Wieliczanka
15. Beskid
16. Czarni
17. Wanda
18. Fablok.
19. Koszarawa
20. Dal n

50:20
41:29 
39:31 
39:31

91:21 66-0

85 4?

34:36 41 4 >
34:36 ta-ą'
32:38 40 -3
29:41 
29:41 
28:42 
26:44

10:50
GRUPA RZESZOWSKA

40’60
45 72
40.R l

1&99

o

Środkowy napastnik 
zdobywając w meczu

rumuński Dridea, z prawej, stal się postrachem naszego bramkarza 
z Polską wszystkie trzy bramki. Na zdjęciu Dridea w asyście Con-
sfantina atakuje bramkę Polską, Fot. ,.PS” M. Szymkowskl

PS" rozmawia z kapitanem sportowym PZPN - Cz. Krugiem

NIE STAĆ NAS JESZCZEna cztery reprezentacje
ALE

W IEDZTELNE porażki p^lrklch 
piłkarzy w cwórmeczu z Ru-

mimami wywoła'y dość sprzeczne 
wśród fachowrów —

ssich i w gronie kibiców.
Ale Czytelnikom ..PS' 

ty się przedstawienie

piłkar-

opinii

awTÓelliśmy się w poniedziałek do 
kripilana zwiąak-owego PZTN. C7.e- 
eława Kruga z prośbą, aby przed­
stawił nam swój punkt widzenia 
na niedzielne wydarzenia w kra-

wszystkim
że nie możemy w tej chwili roz­
grywać spotkań aż na czterech 
frontach. Nas^a czołówka piłkar-
mamy trudności z zesawieniem 
składu poszczególnych drużyn. A 
wiadomo, że gdy nie dysponuje 
się silnym zespołem, nie można 
marzyć o dobrych wynikach.

Nie znam dokładnie szczegółów 
bardzo niefortunnego występu dru-
źyny ..B” 
powrocie

Bukareszcie. Po jej 
kraju rozważymy

wszystkie czynniki, które wpłynę­
ły na nie ukrywajmy

’ • munom wyszedł jakiś niezwykły 
mecz, czy słabo bronił Gronowski,

' sunku 1:5. Bądź co bądź w zespo­
le ,,B” znajdowało się wielu ru- 

; tyncwanych i rokujących nadzieję 
i zawodników.
I — A jak pan przyjął wynik dru­

żyn młodzieżowych w Szczecinie? 
Jak wiadomo drużyna ta niemal w 
80 procentach została utworzona z 
nowych, bliżej nieznanych dotych­
czas, zawodników.

— Pragnę wyjaśnić, że drużynę 
młodzieżowa uważam osobiście wis-
śnie za zespół ..B 
pośrednie zaplecze

bez-
i Skoro jednak musieHźmy’ wystawić 
I przeciwko Rumunom drużynę ..B”

Stefan Hajduk korzy sta'w Spli­
cie z promieni południowego' 
słońca. Zapaśnik stołecznej 'Le­
gii wywalczył na międzpnaro-. 
dowym turnieju ' największy 
sukces zdobywając tytuł nie­
oficjalnego wicemistrza świata 

w wadze muszej.
Fot. „PS” E. Warmiński

szczególnie we własnych klubach, 
bo na obozie przygotowawczym n« 
zdobycie kondycji 1; techniki jest 
1uż za oóżno. .

Drużyna polska wraca ze Splltu 
wraz z reprezentacja Jugosławii na 
memoriał pytlaslńsklego we wtorek 
rano. Również rano powinni zamel­
dować sie w stolicy reprezentanci 
Wegler o godz. 5, NRD o 8, C«‘ 
chósłowacy o 11. a Finowie o 20. 
Zawodnicy ZSRR. przylatuj» o 
godz. 20 samolotem.

Ekipy zagraniczne zakwaterowa­
ne będą w hotelu polonia, zawod­
nicy Dolscy zaś na AWF. Kon- 
ferencia techniczna odbędzie 
o godż. 20 w hotelu Polonia, we 
czwartek odbedzte ste waga zawod­
ników l losowanie turnieju. Wie­
czorem opracowany hedzie szczegó­
łowy program zawodów.

A. Cendrowski

,10.

Stal St. Wola 
Stal Ib Rzeszów 
Resovia 
Stal Dębica 
Polonia Przemyśl 
Czuwaj Przemyśl 
Krośnianka 
Polna Przemyśl 
Górnik Gorlice 
Sa-noczanka

11. Czuwaj Łańcut 
Legia Ib Krosno

30:8

21:17 31 2.
20:18 2126
19:19
18:20

10:28

IB 25

GRUPA WROCŁAWSKA
Pafawag Wrocław 
Górnik Wałbrzych 
Bielawianka

4. Olimpia Kowary 
’5. Kabewiak Legnica

6. BKS Bolesławiec
7. Nysa Kłodzko
8. Ślęza Wrocław
9. Orze! Ząbkowice

10. Odra Wrocław
11. Lechia Dzierż.
12. Garbarnia Chnj.

GRUPA
Motor

34 23

22:20
22:20

40';6

LUBELSKA

29:11
3. Hetman 19:11
4. Technik 17:13
5. Lublinianka 16:14
6. Stal Poniatowa 15.15
7. Stal Kraśnik 11:16
8. Budowlani 13:17
9. Orlęta 11:19

‘ 10. Gwardia 5:25
GRUPA POZNAŃSKA

1. Polonia Poznań
2. Prosną Kalisz
3. Zjednoczeni Wrzś.
4. Kolejarz Kępno
5. Polonia Leszno
6. Obra Kościan
7. Górnik Konin
8. Polonia N. Tomyśl
9. Lech Ib

28:10

11. Dyskoboli» Grodz. 14:2
12. Polonia Chodzież 13:2

GRUPA GDAŃSKA
1. Bałtyk Gdynia
2. Arka Gdynia
3. Unia Tczew
4. Flota Gdynia ,
5. Lechia Tb
6. GKS Wybrzeże
7. Jedność Gośę’clno
8. Grom Wejherewo
9. Start Gdańsk

10. SKS Starogard

30:4

14:20

17:39

48:27

2P: 22

26:27

18:39

2'45

BĘDZIE LEPIEJ
wpłynęła słaba forma zawodników. 
Drużyna była dobrze przygotowana 
do niedzielnego meczu, wcale nie 
gorzej niż do spotkań, w których 
zdobyliśmy w tym roku uznanie.

— Nieszczęśliwa kontuzja Machor­
ka uniemożliwiła wyciągnięcie
niu” koncepcji z gwardzistą na 
środku napadu i Ernestem Pohlem 
na prawym skrzynie, prawda?

— Oczywiście, gdyż do takiej kon­
cepcji w ogóle nie doszło. Gdy 
w 2 minucie rlachorek opuścił bois­
ko i jego miejsce w środku zajął 
Pohl, a Liberda przeszedł na pra­
we skrzydło, otrzymaliśmy mimo 
woli cdpowiedż na pytanie: Czy 
Pohl jeet środkowym napastnikiem, 
a Liberda prawoskrzydłówym? Od­
powiedź jest bez wątpienia przeczą­
ca.Były sugestie, aby przesunąć 
Brychczego na środek ataku. Li-

krycie. Stąd też ehybe wynikły 
jego trudne do wybaczenia biedy.

W przyszłości nie powinniśmy 
mieć jednak kłopotów z obroną I 
pomocą. Korynta może w każdej 
chwili zastąpić na stoperze bojo­
wy Szczepański, a na prawej stro­
nie. gdy będzie zdrów, może się 
znaleźć Floreński. Piłkarz Górnika 
nie ma raczej szans zajęcia pozy­
cji śre-dkowego obrońcy, gdyż o- 
peruje w zasadzie tylko prawą no­
gą. W pomocy nadal opierać się

w odwodzie są bowiem Michel. 
Grzegorczyk i czyniący stale po­
stępy Nieroba.

— I jeszcze jedno pytahie. kapi­
tanie. Jaki Pan przewiduje plan 
pracy kadry na najbliższy okres?

— Pierwszym naszym zadaniem

berdę wprowadzić

le obca. Ale proszę zważyć, kto 
by się zdecydował na pozostawie­
nie, lub jak kto woli, przeniesie­
nie Pohla na prawe skrzydło wów­
czas, gdy w średku zdobył on 2 
bramki. Przy stanie 2:2 mieliśmy 
przecież szanse na zwycięstwo 1 
nie chcieliśmy jej marnować. Szan­
sa la był właśnie Pohl,' grający na 
środku.

W meczu z Rumunią spory za­
wód sprawił Brychczy, ' notabene 
nie będący również środkowym 
napastnikiem. „Kici” miał polece­
nie schodzić nieco na lewą stro­
nę. aby mleć stamtąd korzystniej­
sza sytuację do strzału z prawej 
nogi, jak to miało miejsce na me-

czu Legii ŁKS. Niestety.

będziemy bardzo ambitnym
Zien:arze, Strzykalskim i Gawliku. 
Marcela poniosły w pierwszej po­
łowie meczu nerwy i dlatego za­
grał wówczas słabiej, niż oczeki­
waliśmy. Z rezerwa wśród pomoc­
ników nie mamy żadnego kłopotu.

wanżowego spotkania z' Hiszpania 
o Puchar Narodów (14.Xj 1 z Fin­
landia (18.X) w ramach eliminacji 
olimpijskich. W związku z tym w 
dniach od 21 do 25 września zor­
ganizujemy zgrupowanie w.‘ AWF. 

• na którym rozegramy najprawdo­
podobniej spotkanie sparringowe z 
krajowym przeciwnikiem.

Jerzy Lechowski

i młodzieżową, siła rzeczy w jed­
nej 1 drugiej musieli sie znaleźć 
zawodnicy, nie gwarantujący naj­
lepszego poziomu 1 systematyczne­
go postępu. W drużynie ,.B” mają 
na pewno miejsce Oślizlo i Niero­
ba. Obaj musieli jednak wystąpić 
w Szczecinie, aby nie osłabiać ze­
społu młodzieżowego. Z zawodni­
ków. którzy grali w Bukareszcie, 
nie przypuszczam aby Jarek 1 Nor- 
kowski rokowali na przyszłość spe­
cjalne nadzieje. Obal mają lata pre­
destynujące ich już do osiągnię­
cia najwyższej klasy. Skoro nie 
spełniają tych nadziei, trzeba bę­
dzie sięgnąć jak najezeraz.ym fron­
tem po młodzież.

— Wizytówką, decydującą o pod­
stawowym poziomie pilkarstwa da­
nego kraju są zazwyczaj wyniki» 
uzyskiwane przez pierwszą repre­
zentację. Czy niedzielny wynik 2:3 
z Rumunią Jest właściwym od­
zwierciedleniem aktualnych możli­
wości naszego futbolu?

— W lym roku rozegraliśmy już 
4 międzypiiństwowe spotkania. 
Śmiem twierdzić, że niedzielne z 
Rumunią było najsłabszym tego­
rocznym1 występem naszej narodo­
wej Jedenastki.

Wypadek z Hachorklem wpłynął 
niezwykle deprymująco na pozosta­
łych zawodników. Widać było wy­
raźnie, że napastnicy rniją respekt 
przed ostro wkraczającymi w ak­
cje rumuńskimi obrońcami, mając 
wrraźny lęk przed prowadzeniem 
ostrej gry. Nie przypuszczam, ahy 
na niekorzystny wynik s Rumunią»

Brychczy nie usłuchał, czy też nie 
był w stanie wykonać naszego po­
lecenia. ..Legionista” był w tym 
meczu wyraźnie bojaźliwy.

— Kto więc zdaniem pana, kapi­
tanie, ma największe szanse obsa­
dzenia w przyszłości pozycji irod- 
kowego napastnika?

— W dalszym ciągu bardzo liczę 
na Kempnego z Polonii Bytom. 
Gdyby Heniek odzyskał szybkość 

• 1 bojowość z czasów gdy wystę­
pował w Legli Warszawa, nie 
miałbym zmartwienia z obsadze­
niem pozycji środkowego.

Czy aby Kempny odzyska da­
wną klasę?

— Silne zazwyczaj punkty repre­
zentacji bramkarz Szymkowiak 1 
stoper Korynt nie spisały się na 
Stadionie Dziesięciolecia. Co pan 
o tym sądzi?

— ..Szymek” nie posiada ostat­
nio zupełnie odporności psych'cz- 
nej. co niewątpliwie ujemnie wpły­
wa na jego formę. Na treningach 
przedmeczowych Edek pracował 
bardzo sumiennie, wykazując coraz 
lepsze chwyty ! Interwencje. Bar­
dzo w niego wierzyłem l podkreś­
lam to Jeszcze teraz, że nadal — 
wierzę. Szymkowiak Jest zawsze 
piłkarzem dużej klasy.

Korynt niewątpliwie rozegrał w 
swej długiej karierze dużo, 
dużo lepszych apotkań. Nie chelal- 
bym być z’ym prorokiem, ale wy­
dalę ml się. że Roman przeszedł 
już szczyt swej najlepszej formy. 
To jedno. Poza tym w meczu r 
Rumunia Korynt, spełniał Inne, niż 
zazwyczaj zadanie. Trener Prouff 
polecił obrońcom kryć przeciwni­
ków według zasady każdy rworo”. 
Korynt był przyzwyczajony do kon­

troli awej strefy, niełatwo więc 
byto mu przestawić się na ścisłe

10:24
GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA

3.
5.

6.

8.

13.

16:33

Skra Częstochowa 30:6 44:10
RKS Raków 27:11 31:17
Warta Zawiercie 19:15 31:27
Kolejarz Sosn. 18:16 40:33
Płomień Milowica 17:17 31:27
Victoria Częst. 16:20 26:28
Stal Myszków 1620 24-38
Stal Poręba 15:21 19:27
AKS Niwka 14:22 23'29
Sarmacja Będzin 13:23 20'39

. Zagłębianka 11:25 20:32
GRUPA KATOWICKA

PODGRUPA 1
Wawel Wirek 33:13 46:22
Rap’d Karb. 30:14 45; -.U
Rapid Wełnowiec OT-1 O
Górnik Swięt. 27:19 30:21
BBTS Bielsko 26:20 4
Silesia Miech. 28:28
Górnik Czerwiem. 21:27 41:40
Ruch Radzionków 20:26 30:36
Sial Zabrze 20:26 34:38
Start Chorzów 20:26 27:36
Stal Mikołów 20:26 32:42
Górnik Pszów 16:30 23:38

, Polonia r Bytom 16:30 29:50
GRUPA KATOWICKA

PODGRUPA II
Slemianowiczanka 32:14 47:37
AKS Chorzów 29:17 30:19
Dąb Katowice 26:18 4-1:28
Polonia Piekary 26:18 41
Słowian Kat**.‘ice' 26:18 26:25
piast Cleszvn 25:19 41:^1
Slav’a Ruda 25:23 47 43
ŁTS Łabędy 
Konstal Chorzów

23:23 
22:24

48-!T 
34<i5

GKS Gliwice 21:25 27:28
Naprzód Janów 16:30
Szombierki Tb 14:32 1P- {□
09 Mysłowice 10:36 2J 54

Rozmawiał

Szczęśliwe liczby w Wieluniu u Notecią
9-22-27-36-45-49 i dodatkowy 17
Ostatnie losowanie konkursu To­

to-Lotka odbyło się w dniu 30 
sierpnia br. w Wieluniu nad Notę- 
cią podczas zawodów lekkoatle­
tycznych o Memoriał Józefa Nóji. 
Na zawodach tych była obecna żo­
na naszego byłego świetnego dłu­
godystansowca. która jako pierw­
sza uczestniczyła w losowaniu 
szczęśliwych liczb, w asyście czo-

łowych lekkoatletów z aktualnvml 
reprezentantami Polski — Begle- 
rem 1 Auksztulewlczem.

Jak szczęśliwe były liczby wylo­
sowane w Wieluniu, niech świad­
czy taki, że w poniedziałek do 
godziny 12 zameldowano Już czte­
ry piątki premiowane ze Świno­
ujścia, Malborka, Kielc 1 Warsza-

Tak należało 
typować 
na 30.8.

2

Gramy 
na ligę angielską

Zgodnie z życzeniami na­
szych uczestników źakładów 
w okresie jesienno-zimowym, 
programami zakładów piłkar­
skich objęte będą spotkania 
piłki nożnej, o mistrzostwo I
i II ligi angielskiej.

Pierwsze zakłady „na ligę 
angielską" odbędą się już w 
dniu 27 września br, — wy­
korzystując przerwę w roz­
grywkach naszej I i II ligi.

Szczegółowe omówienia tych 
spotkań wraz z naszymi typa­
mi, podawać będziemy w na­
szych cotygodniowych ulot­
kach Tu-Toto, które można o- 
trzymywać bezpłatnie w każ­
dym punkcie Toto (kolekturze),,

Posiadaczem „szczęśliwej płatki" 
ze Świnoujścia jest małorolny 
chłop, co przy ostatniej „szóstce 
rzeszowskiej" również małorolne­
go chłopa, nadeszła, jak widać, 
dobra passa w Toto-Lotka dla 
mieszkańców wsi.

Foz.ostalyml szczęśliwcami są: 
mieszkaniec Gdańska oraz, przed­
stawicielki płci pięknej z Kielc 
l Warszawy.

1
1
1
1
2
2 

odwołane
1

1
1

Zmiano instrukcji
zakładów abonamentowych Toto-Lotka

Anuluje się punkt ł Instrukcji zakładów ąbonamentowych w Te- 
to-Łnt.ku, w miejsce którego, wprowadza się nowy, o następu­
jącej treści:

rut, »,
ZaWady abonamentowe w Toto-Letku motna zawierać M naj- 

bUtazych nakładów na dowolny okres e&aau. i tym.
trwania abonamentu nie może być krótszy nu estwy tygodni* 
(4 losowania).
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Wyniki XI etapu
Tmir de Polegnę
Włocławek-Warszawa

Różycki zastąpi Szymkowiaka? Pierwsie wrażenia pokojowych mistrzostw Europy

166 km
., Brllning NRD 4.
j’ podobas Legia
y Oldenburg NRD
4 Wilczewski Ruch
S Grunzing NRD
j Komuniewski Kolejarz
r Kożlik Legia
t Pilverberg Holandia 
o' Wożniak Pafaro Bydg.

18. Scibiorek odra Opole

11. Piechaczek, Odrą — 4.06,45, 
Kudra. Gwardia Łódź — 4. 06,45, 
Lisowski, Zawisza — 4.06.45, 
g-i:hovcn. Holandia — 4.06,45,

12.
13.

15.
Chwiendacz, Gwardia Katowice — 
, 05.45. 16. Paradowski, Warsza-

4.07,07, Bednarczyk,
t egia _ 4.07.07. 18. Klabiński. Gwar- 
d a W-wa — 4.07.07, 19. Bohr, NRD 
J. 4.07.07, 20. Burak, Legia — 4.07,07.
3i. Machczyński, Warszawianka 
/ 4.07,07, 22. Waliszewski, Legia —- 
4 07,07. 23. Włodarczyk, Legia — 
4 07.07. 24. Bugalski. Legia — 4.07.07, 
2*,. Morris Anglia — 4.07,07, 26.
Brzeziński. Zieloni 4.07,20,

4.07,20, 28. Steidten
Gwardia w-wa — 4.07,20, 29. Gałąz­
ka. Sarmata — 4.08.25 , 30. Levacic, 
Jugosławia — 4.08.25.

31. Ulik. Gwardia Łódź — 4.09,28, 
33 Gazda St. Flota — 4.09,33, 33, 
F: yąiel. Flota —• 4.09,33, 34, Gazda 
K Start Bielsko — 4.09.34 , 35, Gro- 
naii. Flota — 4.00.35. 36. Słowiński, 
piotl _ 4.14.01. 37. Krawczyk. Zie- 
|nn. — 4.14,02, 38. Ingielewicz, Orzeł 
— 4.15.43, 39. Karwasz, Pafaro — 
4 20.46, 40. Szalek. Gwardia Lodź — 
4 NV37. 41. Kapusta, Włókniarz —

Finisz lotny w Sochaczewie: i.
Fodnbas. Legia, 2. Paradowski, War-

Ulik. Gwardia Łódź.

Ostateczna
klasyfikacja
XVI Tour
de Pologne
1.
2.
3.

8.

10.

Podobas Legia 
Gazda Flota 
Enthoven Holandia 
Oldenburg ŃRD 
Piechaczek Odra 
Paradowski W-wa 
Zilverberg Hol. 
Bruning NRD 
Komuniewski Kol. 
Grunzing NRD

40.53,38
41.06,46
41.14,22
41.14,35
41.17.06
41.19,39

41.24,10
41.26,31
41.26,37

11. Kudra. Gwardia Łódź —
41.26.54. 12. Kożlik. Legia — 4L37.57,
13. Bugalskt. Legia 
Wożniak. Palaro 41.40,27.
15. Wilczewski. Ruch — 41.41,42, 
16. Levaclc, Jugosławia — 
41.43.52 17. Gazda K„ Start Biel­
sko — 41,45,10. 18. Słowiński. Flota 
— 41.46.08, 19. Laskowski, zawisea — 
41.47,35, 20. Burak, Legia — 41:49.35,

21. Włodarczyk, Legia — 42,00.16, 
32. Rae, Anglia — 42.11,07. 23. 
Chwlendacz. Gwardia Kat.— 42.17,12, 
24. Sciblorek, Odra — 42.19.14. 25.. 
Bohr, NRD — 42.21,18. 26. Krawczyk, 
Zieloni — 42.24,57, 27. Waliszewski, 
Legia — 42.38.33 28. Steidten. Gwar­
dia W-wa — 42.44,58. 29 Bednarczyk. 
Legią — 42.56,07, 30. Machczyński, 
Warszawianka — 42.58,19.

32. Ulik. Gwardia Łódź 4.7.38.28,
31. Brzeziński. Zieloni — 43.51.49, 
34. Gronau, Flota — 4.3.53.48, 35. Kla­
Piński. Gwardia W-wa - 
36. Gałązka. Sarmata — 44 
Ingielewicz, Orzeł — 44.i 
Morris. Anglia — 43.05.10, 
gel, Flota — 45.18.25, 40. 
Gwardia Łódź — 45.49.07,

44.03.24,

Szalek.
1. Kar-

wasz. Pafaro — 45.53,38.
Przeciętna XI etapu na dystansie 

ififi km, wynosi 40 km na godz.
Przeciętna XVI Tour de Pologne 

na dystansie 1.623 km wynosi 39,6 
km na godz.

lawku stanęło 41 zawodników, etap 
ukończyło 41 kolarzy.-

Na starcie do I etapu w W-wle 
stanęło 80 zawodników, wyścig na 
trasie jedenastu etapów ukończyło 
4t kolarzy, z tego na stan 20 zgło­
szonych zawodników zagranicznych 
wyścig ukończyło 3 kolarzy. Ze sta­
nu 60 zgłoszonych kolarzy krajo- 
wyrh wyścig ukończyło 32 zawodni­
ków.

Przed przybyciem 
kolarzy 

ia Stadionie X-lecia
rrzed zakończeniem ostatniego 

etapu XVI Wyścigu Dookoła Pol- 
sKi rozegrano' na Stadionie Dzie­
sięciolecia wyścig kolarski na 25 
okrążeń toru z lotnymi finiszami. 
Startowało 17 kolarzy, w tym 4 
zagranicznych. Wyścig zakończył 
Ple zwycięstwem Horwatha (Jugo­
sławia)" przed Domańskim (Legia) 
i Kożarskim (Legia).

Trenerzy-Dziennikarze Sport. 4:1
W meczu „stulecia

kondycja zawiodła ludzi pióra
* K ZIENNIKARZE powitnli 

> # swoich przeciwników tra­
dycyjnym okrzykiem: 

kwa, kwa, kwa. Trenerzy jak 
przystało na poważnych juz 
dziś panów odpowiedzieli grom­
kim, ale statecznym — czołem. 
Zawodników powitały brawa, a 
arbiter główny supersensacyjne- 
go meczu popularny wśród pił­
karzy i kibiców „wójek" Ma- 
ruszkiewicz spotkał się na wi-
downi 
chem.

przyjaznym uśmie-

Obie drużyny dokonały w cią­
gu meczu kilku zmian. A oio 
historyczne nazwiska wycho­
wawców piłkarzy i Łudzi spod 
znaku pióra.

Trenerzy; GŁOWACKI, 
SZCZEPANIAK, KONCEWICZ,
TOMASIEWICZ, PROUFF,
SKRZYPCZAK, KRÓL (DZI­
WISZ), GÓRSKI, KUCHAR 
(TOMASIEWICZ II), MATYAS, 
KISIELIŃSKI.

Prasa: RÓŻYCKI (PS), 
GRZEGORCZYK (Sportowiec), 
SAS (Wieczór Kat.), BUDNY 
(Telewizja), KŁOS (PS), MA- 
RONDEL (Sport. Kat.), MEJER 
(PS), GŁUSZEK (PS), SZYM­
KOWIAK (Sport Kat.), TYCZ- 
KOWSKI (Przyjaźń), ZAMĘCKI 
(Trybuna Ludu).

W drugim rzucie w drużynie 
prasy grali: SZYMKOWSKI i 
PALUSZKIEWICZ (PS), LE­
WANDOWSKI i ZARANEK 
(Trybuna Ludu), ZRÓBIK 
(PAP), DURMAŁA (Wieczór 
Kat.).

WYRÓWNANY POJEDYNEK
Zarówno opinia sportowa jak 

i aktorzy poniedziałkowego spo­
tkania byli przekonani, że mecz 
trenerzy — prasa będzie jedno­
stronnym pojedynkiem. Sporną 
kwestią miała być tylko ilość 
bramek jaką miał zaaplikować 
prasie „bombowy" atak trene­
rów.

Dziennikarzom i ich kibicom 
zrzedły jeszcze bardziej miny, 
gdy tuż przed rozpoczęciem 
spotkania zaczął padać deszcz, 
stając się sprzymierzeńcem lep­
szych technicznie trenerów.

Początek był raczej zgodny z 
oczekiwaniami. Trenerzy impo-

nowali dobrą techniką, pomy­
słowością zagrań i pewnością 
siebie, operując piłką z dużą 
swobodą i stwarzając często 
niebezpieczne sytuacje pod 
bramką rewelacyjnie broniące- 
00 Różyckiego. Gwoli sprawie­
dliwości trzeba podkreślić, iż 
dziennikarze mieli w tym okre­
sie dwie kapitalne szanse do u- 
zyskania prowadzenia. Raz na 
przeszkodzie stanęła dobrze 
strzelającemu Mejerowi po­
przeczka, drugim razem, prawy 
łącznik Głuszek... pomylił się z 
celem o jakieś 10 metrów.

Trenerzy widząc, że to nie 
przelewki, wzmocnili jeszcze 
bardziej tempo gry. Bramki 
wisiały w powietrzu, nie chcia- 
ly jednak zstąpić na ziemię. 
Główną przeszkodą był tu 
bramkarz Różycki. Na nic się 
zdały chytre zwody Ma- 
tyasa i „bomby" Górskiego. Ró­
życki bronił wszystko, dyrygo­
wał słaniającymi się ze zmęcze­
nia obrońcami i jego główną 
zasługą jest zaszczytny dla pra­
sy wynik bezbramkowy do 
przerwy.

RÓŻYCKI Z „PS" 
BOHATEREM MECZU

Brawurowe parady Różyckie­
go spowodowały pewien uraz 
wśród napastników trenerów. 
Byli oni przekonani, że nie sq 
zdolni do pokonania dzielnego 
pracownika „Przeglądu Sporto­
wego". Zwątpienie udzieliło się 
również pozostałym formacjom 
trenerów. W rezultacie wynik 
0:0 do przerwy nie krzywdzi 
żadnej ze stron.

Po przerwie dziennikarze zo­
stali odpowiednio nastawieni 
przez kierownictwo, które sta­
nowili red. red. Zieliński ze
„Sztandaru Młodych*1 Le-
chowski z „Przeglądu Sporto-
wydawało się,
wego". Przez 
przypadrie u

że 
pewien 

tym

prasie 
okres

zwycięstwo. Ataki jak lawina 
sunęły na bramkę Głowackiego, 
który io decydujących momen­
tach potrafił zachować zimna, 
krew i ze stoickim spokojem 
wyłapywał wszystko; co:.: z. na-

Bruning (NRD)
zwycięzcą ostatniego etapu

DOKOŃCZENIE ze str. 1 
do nich Niemiec Oldenburg i
polska 
Ku dra.

para
Ostrego

Paradowski —
tempa nie

wytrzymuje jednak Kudra i 
zwalnia tempo jazdy, czekając 
na peleton, który pod wodzą

Dziękujemy 
kierowcom

Duży wkład w sprawny 
przebieg XVI Tour de Pologne 
włożyli kierowcy, którym ni­
niejszym serdecznie dziękuje­
my za dobrą jazdę, czego naj- 
lepszvm dowodem jest fakt, 
że na ponad 1.600 kilometro­
wej trasie nie było ani jed­
nego wypadku.

Niestety tylko trzech kie­
rowców zgodnie z regulami­
nem współzawodnictwa mogło 
otrzymać nagrody. Są to: 1. 
Stanisław Vogel. 2. Czesław 
Kulicki, 3. Stanisław Dzwon- 
kowski. Niemniej jednak nie­
zależnie od nagród na wy­
różnienie zasłużyło bardzo 
wielu kierowców. Dziękujemy 
Do następnego spotkania w 
przyszłym roku.

lidera Wyścigu, Podobasa wy­
puszcza uciekinierów na jakie 
400 metrów, na tym dystansie 
stale jednak ich utrzymując.

Paradowski współpracuje su­
miennie, ale widocznie w o-

bawię o to, że samotny w tej 
koalicji holendersko-niemiec- 
kiej może nie dać jej ewentu­
alnie rady na finiszu, woli, 
aby ucieczka ta została zlikwi­
dowana. Janusz ogląda się 
raz po raz i rzeczywiście po 
30 km ucieczka zostaje zlikwi­
dowana.

Około 15-osobowa teraz czo- 
lotvka ciągnie do granic War­
szawy i od tej pory nie notu­
jemy już prób ucieczek, W 
takiej liczbie wjeżdża ona na 
Stadion Dziesięciolecia — roz­
grywka więc następuje na fi­
niszowym kilometrze. Czołów­
kę. prowadzi Bruning przed 
Podobasem, Oldenburgiem, 
Wilczewskim i Grunzingiem. 
Ostatni więc etap jest pięknym 
sukcesem kolarzy NRD, jako 
że w czołowej piątce na mecie 
zameldowało się ich aż trzech.

Po niecałych 19 minutach od 
chwili, kiedy linię mety prze­
jechał jako pierwszy Bruning, 
kończy etap kolarz z numerem 
startowym 22 — Stanisław
Kapusta z niemodlińskiego 
Włókniarza i z tą chwilą XVI 
Tour de Pologne jest już za­
kończony...

Z. WEISS

Koszykarze i siatkarze
pokonani w Turynie

TURYN, po zakończeniu zawodów 
pływackich wyróżniają się obecnie 
zarówno poziomem jak i atrakcyb 
nością dwa turnieje: koszykówki 
i siatkówki. Oba weszły w decydu­
jące stadium rozgrywek i budzą 
duże zainteresowanie. W poniedzia­
łek. w piątym dniu Universiady 
odbyły się pierwsze spotkania puli 
finałowej. Walczyli zarówno nasi 
koszykarze, jak i siatkarze. Nie- 
sie?y, jedni I drudzy ponieśli po­
rażkę. Koszykarze przegrali z Buł- 
carami 78:86 (35:41), a siatkarze z 
Czechosłowacją 2:3. 10:15, 15:7. 15:11» 
4:15, 9:i5. w pozostałych konkuren­
cjach. które odbyły się w ponie- 
działek — w turnieju drużynowym 
floretu kobiet i piłki wodnej Po­
lacy nie startowali.

Turniej koszykówki jest jak do- 
•ychczas Jedna z najciekawszych 
kr-ikurcncjl Universiady. Nasza 
drużyna nie miała szczęścia w loso- 
wnniu. Znaleźliśmy się w najsil- 
nie s^pj grupie wraz ze Związkiem 
Radzieckim. Czechosłowacja 1 Buł-

W drugiej grupie finałowej 
Eiaja s^bszg zespoły — Włochy. 
F^^ylia. Francja I Węgry. Po dwie 
dmzvny z. każdej grupy’grać toęda 
n p rrwsze miejsce. Pozostałe zaś 
^spniy walczyć’będą o miejsca od 
1 dn a w pierwszym spotkaniu Po­

lacy trafili na Bułgarię, której ze­
spół równv jest niemal z reprezen­
tacją krajową. Występują oni bo­
wiem z braćmi Panków 1 Radowen 
na cz.ele. O poraż.ce naszego zespołu 
zadecydowało przemęczenie po­
przednimi meczami. W pierwszych 
minutach nasi przeciwnicy prowa­
dzili 12:2. Wprawdzie później gra 
się wyrównała, ale trudno było o- 
drobić tak wielką różnicę punkto-, 
wą Polacv popełnili w dodatku po­
ważny błąd — zbył późno zmienili 
taktykę gry. Kiedy pod koniec spo­
tkania przeszli do agresywnego 
krveia przewaga Bułgarów zmniej­
szyła się do 3 pkt. W końcówce le­
psi jednak byli Bułgarzy.

W naszym zespole wyróżnili się 
Przywarskj i Nartowski. a w dru­
żynie Bułgarów ponad dwumetrowy 
Radew.

Pecha mieli również nasi siatka­
rze. W ich grupie finałowej zna­
lazła się Czechosłowacja. Jugosła­
wia i Brazylia. Natomiast w dru­
giej grupie, która jest słabsza, gra­
ją Włosi, Rumuni, Bułgarzy i Fran­
cuzi. W pojedynku dwóch fawory­
tów turnieju lepszymi okazali się 
Czechosłowacy. Mieli oni' bogatszy 
repertuar zagrań I w pełni zasłu­
żyli na zwycięstwo.

Niewiele brakowało a w turnie­
ju drużynowym floretu mężczyzn,

Sprawozdawcą 
Sportowego"

z meczu prasa — trenerzy bpi 
kpt. reprezentacyjnej drużyny

drzej Zientara. Zawodnik Legii podczas pracy.

Wszyscy wypadli blado
w blasku

węgierskich gwiazd
I DUISBURG, 31.8. (tel. wł.).
| Kajakowe mistrzostwa Europy 
I 1959 r. skończyły się w niedzie- 
| lę i już w poniedziałek wię­
kszość ekip opuściła Duisburg.

| Polacy wyjeżdżają we wtorek 
| rano autokarem, by przez Ber­
lin udać się do Szwecji, gdzie 

। w sobotę i w niedzielę w miej­
scowości Karlstadt odbędzie

I się międzypaństwowe spotkanie 
! reprezentacji obu państw. Bę­
dzie to rewanż za zeszłoroczny 
pobyt Szwedów w Polsce, kiedy 
to rozgromili naszą drużynę w 
bardzo wysokim stosunku.

Wróćmy Jednak do mistrzostw 
Europy. Nasunęły nam one wiele
różnych mniej lub bardziej pocie-
—,----------------------- Zaątanów-szających spostrzeżeń.

rapy czy świa 
obraz sytuacji 
ski wyciągane 
pijskich. Próg

Duisburgu, 
•zostw Eu- 
pełniejszy 
niż wnio- 

5 w olim- 
/«k Jest

barrlzo ograniczona’ i oprócz sprin- 
i tńw kobiet w dwójkach i Jedyn- 
i kach. przewiduje wyścigi męskie

dla „Przeglądu 
polskiej, .4n- 
Z lewej ko-

mentator „Polskiego Radia" z tego meczu, Krzysztof Basz­
kiewicz.

zwy przypominało — strzał. In­
na sprawa, że atak prasy kie­
rowany przez Szymkowiaka nie 
mógł nabrać rozmacnu. Na u- 
sprawiedliwienie red. ze Sportu 
trzeba zaznaczyć, że przy sto­
perze tej klasy, jakim był w 
poniedziałek Koncewicz, stra­
ciliby koncept i ochotę do gry 
środkowi lepszej klasy.

KONCEWICZ TYM RAZEM 
NIE PALIŁ FAJKI

Fot.

jednakże tylko 1.000 m

Na początek kilka liczb z mi­
nionych mistrzostw. V/ klasyfika­
cji łącznej za kanadyjki 1 kajaki 
kolejność państw w Duisburgu by­
ła następująca: 1. Węgry — 190 
pkt., 2. ZSRR — 145, 3. NRF — 
116, 4. Rumunia — 56, 5. Polska 
— 50. 6. Szwecja — 30, 7. NRD i 
CSR po - 28. 9. Dania — 19. W 
samych kajakach zwyciężyły rów- 
n eż Węgry — 138 pkt, 2. NRF — 
101, 3. ZSRR — 95, 4. Polska — 
40. 5. Szwecja | NRD — po 28. 
Dania — 16, 8. Finlandia — 13,
9. CSR 12.

grom spokojnie patrzeć w przy­
szłość.

Kajakarze NRF wyszli na 2 
pozycję wyłącznie dzięki czwór­
kom, Poza tymi osadami i szta­
fetą nie odnieśli oni ani jedne­
go zwycięstwa, a ich najlepsi 
niegdyś kajakarze meldowali 
się na dalszych miejscach. 
Prawda, że w zespole NRF za­
brakło asa atutowego Briela.
ale mimo to osiągnięcia tej

Ogółem startowali zawodnicy 20 
krajów, w tym układzie miejsce 
Polski jest dużym sukcesem, a 
różnica punktowa pomiędzy nami 
i NRF oraz ZSRR wynika również 
m. In. z. większej ilości osad upro­
wadzonych przez te zespoły do fi-

Warmiński

wystąpi zapewne w silniejszym 
składzie. W poniedziałek bo­
wiem w jedenastce spod znaku 
pióra z powodu nawału pracy 
służbowej i pewnych dolegliwo­
ści osobistych nie mogli wystą­
pić red. red..: Wojtek i Siech ze 
Sportu Katowice. Lechowski z 
„Przeglądu Sportowego" oraz 
Strzelecki i Lachowicz z prasy 
łódzkiej.

Zaletą Koncewicza było, bez­
pardonowe wkraczanie w akcję 
przeciwnika w stylu, jaki zna­
lazł uznanie nawet u słynących 

z ostrej gry Rumunów. Nie­
mniej atak dziennikarzy rwał 
bohatersko do przodu.

Kiedy spodziewano się poło­
żenia przeciwnika, na. łopatki, 
staliśmy się świadkami jakie­
goś paraliżu fizycznego wśród 
dziennikarzy. Ich zespół zniknął 
nagle z murawy, po której za­
częła hasać tylko drużyna tre­
nerów. Trener Król po wzoro­
wej kombinacji z Kisielińskim, 
kropnął celnie w dolny róg i ■

ANDRZEJ ZIENTARA 
kpi. reprezentacyjnej drużyny 

polskiej

nałów, również miejsc zaję-
tych prz^z te. osady (oczywiście 
poza miejscami medalowymi).

Zwycięstwo Węgrów było 
niezwykle przekonywające i 
zasłużone. Bili oni na głowę 
wszystkich uczestników mist­
rzostw wyszkoleniem technicz­
nym I kondycją. Ich finiszowy
atak mógł odeprzeć jedynie

trenerzy uwierzyli swój
szczęśliwy los.

Teraz atak za atakiem sunął 
na bramkę Różyckiego, efektem 
czego były trzy dalsze bramki 
zdobyte ze wspaniałych zagry­
wek trenerów. Inna sprawa, że 
w tym okresie defensywa prasy 
przedstawiała rozpaczliwy wi­
dok, przed którą napad trene­
rów przechodził jak przez ser 
szwajcarski.

Pewną świeżość zachował tyl­
ko napad prasy i na minutę 
przed końcem zainicjował roz­
paczliwy zryw. Mejer z „Prze­
glądu Sportowego" został zbyt, 
ostro zaatakowany przez trenera 
Koncewicza i rzut karny podyk­
towany za to przekroczenie zo­
stał pewnie zamieniony na ho­
norową bramkę przez Szymko­
wiaka ze Sportu.

PRAWDA TO, CZY PLOTKI?

który zakończył się w nocy z. nie­
dzieli na poniedziałek, doszłoby do 
dużego kalibru niespodzianki. Nasi 
reprezentanci po równorzędnej wal­
ce ulegli nieznacznie Węgrom 7:8. 
W zespole Węgier znalazło sic aż 3 
zawodników: Cvikovsky, Kamutl i 
Papp którzy zdobyli na mlstrzo* 
stwaćh świata w Budapeszcie brą­
zowy medal. W naszej drużynie, o- 
bok Parulsklego. Kaźmlersklego 1 
Borowskiego znalazł się szpadzista 
Wojciechowski, Polacy nie wytrzy- 
mali spotkania nerwowo I kondy­
cyjnie. I tym razem na.ileplel wy­
pad! Parulski. który nie p-eegrał 
ani jednej walki, a w całym me­
czu zainkasował tylko 5 trafień.

Po blisko 5-godzinnej walce z 
Wiochami i 3-godzinnym pojedynku 
z Węgrami nasi' reprezentanci sta­
nęli do spotkania o 3 miejsce z 
Francją. Polacy nie wytrzymali te­
go szermierczego maratonu | ule­
gli niemal bez walki 1:9. Jedyny 
punkt dla naszych barw zdobył Pa­
rulski. Czwarte miejsce w tak sil­
nej obsadzie turnieju Jest niewątpli­
wym sukcesem dla polskich akade- 
nlków. Zloty medal w turnieju 
zdobyli reprezentanci Związku Ra­
dzieckiego, wygrywając z Węgra­
mi 9:5,

Reasumując trzeba stwierdzić, 
że dziennikarze stanowili nad­
spodziewanie silny zespól. Ich 
ambicji oraz poświęceniu za­
wdzięczamy, iż mecz nie był 
jednostronnym widowiskiem. 
Niemniej kierownictwo druży­
ny musi się zastanowić nad 
przyczynami nagłej stagnacji 
w drugiej połowie. Niektórzy 
wtajemniczeni twierdzą, że 
wielu zawodników z zespołu 
prasy częściej przebywa w „Ka­
meralnej" i w klubie na. Foksal 
niż na boisku treningowym. Je­
śli te pogłoski odpowiadają 
prawdzie, kierownictwo musi 
zdecydowanie wytępić wszelkie 
przejawy niesportowego trybu 
życia i no następny mecz wziąć 
pod uwagę tylko tych, którzy 
prowadzą się nienagannie.

Po rewanżowym meczu prasy 
z trenerami zespół dziennikarzy

(PAP)

drużyny na własnym terenie są 
mniejsze, niż oczekiwano. Zresz­
tą NRF ma reprezentację, skła­
dającą się z nie najmłodszych 
zawodników. którzy jak na 
przykład Miltenbergen znajdu­
je się już wyraźnie poza szczy­
tem swojej kariery.

Wreszcie trzeci zespół znaj­
dujący się przed nami w kla­
syfikacji kajaków — ZSRR. W 
porównaniu z ub. r, radzieccy 
kajakarze obniżyli swoje loty. 
Poza medalami zdobytymi przez 
kobiety nie uzyskali oni ani 
jednej z trzech honorowych po 
zycji. Nawiasem mówiąc, po­
dobne, choć nie tak wyraźne 
obniżenie formy, trzeba zanoto­
wać u kanadyjkarzy. Kajakar- 
ki radzieckie są za to bezkon­
kurencyjne i widać wyraźnie, 
że oprócz siły wprowadzaj'ą one 
do swej pracy na wodzie coraz 
więcej poprawnej techniki.

To były państwa wyprzedzające 
nas. Natomiast tuż za Poistą zna­
lazła się Szwecja. Mimo, że słab­
szy Frederiksson pł) nąl tylko w 
sztafecie, zawodnicy z trzema ko­
ronami zaprezentować się wcale 
dobrze. wprowadzając do walk: 
wiele ambicji oraz umiejętności. 
NRD zrobiła wielką niespodzian 
kę. wygrywając K4 na 1.000 m. 
ale jako całość nie wzniosła s:r 
na poziom swych rzeczywistych 
możliwości.

Pradze przygotowania zespo* 
łów, mimo bardzo wyrówna­
nego poziomu, większości dru­
żyn zabrakło tego ostatniego 
sztLfu, tej odrobiny bojowości, 
koniecznej do utrzyman.a swo­
jej pozycji.

świetni Węgrzy dopełn:li resz*y 
i dlatego nasza ostateczna ocen* 
większości zespołów biorących 
udział w mistrzostwach Europy 
wypadła być może zbyt negaty*’- 
nie. Oczvwiscie gdyby w Duisbur­
gi n e było Węgrów, obraz całości 
byłby inny. Jednakże na ich 
ińym tle.' wszyscy pozostali mn- 
siell s.łą rzeczy wypaść, bladz ej. 
Może nawet ra blado w stosunku 
do pracy, włożonej w przygoto- 
wan*a dó mistrzostw.

V,’. Korycki

A teraz Jeszcze kilka słów o 
tych, którzy zawiedli najbardziej 
A więc Czechosłow acy — kryzys 
ich kajakarstwa zasygnalizowany
w Pradze gwałtownie s.ę 
Podobnie zresztą Jest z 
kami czechosłowackimi.

pogłęb a. 
kanadyj-

Igrzyska 
Panamerykańskie

Chicago.

B00 i 3000 100

byly się'półfinały biegów na 130 m 
ppł. i 200 m.

Setkę kobiet wygrała Wiliama w 
czasie 12.1. wyprzedzają? swą ro­
daczkę Rudolph oraz Gooden z Pa­
namy. Dysk zakończył sie zwyr e- 
stweni Amerykanki Brown — 49.31 
przed jej rodaczkami Kurrell

m wygrał Murphy (USA) w czasie 
1.44 przed Keerem (Indie Zachód- 
nie' i Se.them (Gujana Brytyjska).

Na 5000 m triumfował Ameryka­
nin Dellinger. który mmal metę w 
czasie 14.28.4 wyprzedzając Ar­
gentyńczyka 
czyka Kyle.

kanadyj-

ppl. najlepsze wyniki uzyskali Jo­
nes (USA) — 14,3 i Calhounh (USA) 
— 14,5. Na 200 m rwyciążyll w pół­
finałach Norton (USA) — 21.1 o- 
raz, Vega (Porto Rico) — 21.4.

CHICAGO. Wielką sensacje ra- 
notowąno podczas turnieju kosry-
kówki 
skich. r 
Drużyna

mistrzostw
sz^rywanych w Chicago.
mistrza św ata — Braz.v-

nasz Kapianiak i to tylko na 
najkrótszym dystansie, Pozo­
stali zawodnicy byli bezradni. 
Węgrzy, oprócz starych mist­
rzów, przywieźli do Duisburga 
kilku obiecujących 18-letnich 
zawodników. Jeden z nich — 
Szolbszy, zdobył już tytuł mist­
rza Europy. Pozwala to Wę-

więcej oczekiwaliśmy po Rumu­
nach, jednakże zarówno oni, Jak 
i Belgowie, którzy przecież w Ftb 
dz® mieli mistrzostwo świata nie 
zdobyli w kajakach ani Jednego 
punktu. • Wło.^ imponowali tempe

lia. po niezwykle tac;ętym po.m- 
(25:21). W drugim spotkaniu Kans- 
dynku przegrała z Meksykiem 40:50 
da zwyciężyła san Salvador 68:49
(33:27). ’ W tabeli prowadzą USA 2 
pkt. prged Meksykiem — 2 pkt. 1 
Porto Rico — 1 pkt.

ramentem. sam temperament
to za mało, aby uzyskiwać dobrr 
wyniki. Hiszpanią i Luksemburg 
nie znalazły się ani razu wyżej. 
n'ż ha ostatnim ■ lub • przedostat­
nim miejscu — nawet w przedbie- 
gach.

Taki jest mniej więcej obraz 
europejskiego kajakarstwa. Mi­
mo znaczenie lepszego, niż w

Strzelecki
rekord świata
na mistrzostwach Europy

K KOIKO
Pływanie na Węgrzech 

w impasie
BUDAPESZT. 31.8 (tel. wh.. W 

niedzielę zakończyły sie się na ba­
senie Sporlusoda trzydniowe mis­
trzostwa Węgier w pływaniu. Na 
ogól rewelacji nie było. Jak widać 
węgierskie pływactwo jest w głę­
bokim impasie. Szczególny zawód 
sprawiła znana crawlistka Boros i 
crawlistka Katona.

WYNIKI:
Mężczyźni 
100 m doi 1. Gulrich — S8.4 

Ląntos — 2.12.9.
400 m dow. — Hornyaszkv — 
4.46.5, 1.500 ni dow. — Katona — 
18,59.8. 200 m mot. — Varszegi — 
3.27.9 . 200 m żab. — Unsagi — 2.43.3.
10» m grzb. — Mliii — 1.06.5 400 
m «t. «m, — varszegi — 25.2 (rekord 
Węgier).

Kobiety
— Frank 

Bajnogel —

18» m mot. — Ringelhann — 1,21.5, 
ion m żab. — Killermann — 1.22.7. 
(rekord Węgier). 200 m żabka — Kil- 
Itrmann — 2.57.4. loo m grzb. — 
Boros — 1.13.8, 400 m rm. — Kar­
pat! — 3.59,1.

Bystrookie dziewczęta 
i chiopcy na start

We wrześniu rozpoczynają «ię
szkołach terenie całego kra-
ju II Ogólnopolskie Zawody Strze­
leckie ..Srebrny Muszkiet".
Współorganizatorami . tej imprezy 
są: Ministerstwo. Oświaty, Polski 
Związek Strzelectwa Sporioweg''- I 
redakcja harcerskiego tygodnika 
..Na przełaj".

Zawody, w których startuje mło­
dzież szkolna obojga płci z klas 
X i XI przeprowadzane są na
trzech szczeblach. wrześniu
odbędzie się pierwsza eliminacja 
w szkołach. Druga eliminacja — 
wojewódzka — odbędzie się do 10

NA STADIONU
LEKKOATLETVCZNVCH

LINZ, w biegu na 5000 m roz­
grywanym w czasie zawodów mię­
dzynarodowych, przebywający w 
Austrii długodystansowiec argen­
tyński Oswaldo Suarez uzyska! — 
14.11,6. wyprzedzając Anglika Hy- 
mana — 14.11,3. Mierzono również 
czasy na dystansie 3 mil. Suarez 
uzyska! tu 13.47.2. co jest nowym 
rekordem południowoamerykań­
skim. Suarez w Europie przygoto­
wuje się do Igrzysk Panamery- 
kańskich. w których będzie repre­
zentował Argentynę.

WIEDEŃ. Mistrzem Austrii w 
10-boju został Muchitsch. Uzyska! 
on 6393 pkt. a najlepszy rezultat 
osiągnął w skoku w dal — 731.

do. Fossati. Berrutl i Mazza, prze­
biegając dystans w 1.26.5. Rekord 
na 4 x 1500 m ustanowiła sztafeta 
reprezentacyjna w składzie Della 
Minoia, Rizzo, Volpi i Baraldi, uzy­
skując 15.47,7.

TORONTO. W związku z przygo­
towaniami do Igrzysk Panamery- 
kańskich rozegrano w Kanadzie ca­
ły szereg zawodów lekkoatletycz­
nych. Ostatnim odkryciem był 
18-letnl sprinter Harry Jerome. któ­
ry kilkakrotnie uzyskał na 100 m 
czas 10.4.

MEDIOLAN. (tel. włj. W niedzie-
30 s.e"pnia br. u Mędiolan e

października br. 
ustalone zostana 
spoty (dziewcząt 
centralne zawody

W jc.i wyniku 
trzyosobowe ze- 
i ch'opcówj na

października w Warszawie. I
Konkurencją zawodów jest strze- । 

lanie z małokalibrowego karabinka I
sportowego o otwailych 
dach celowniczych na
50 m do tarczy 20yl2 
przy czym każdy z 
oddaje trzy strzały ]

przyrzą- 
odleglość 
kbks 13.

uczetnlków
próbne i 10

strzałów ocenianych z poetąwy: 
leżącej, klęczącej 1 stojącej.

W zawodach obowiązuje klasy­
fikacja indywidualna w odn esle-
niu do postawy strzelec-
kiej osobno i łącznie za całą kon­
kurencję. Oddzielnie klasyfikowa­
ni’ będą uczniowie 1 oddzielnie 
uczennice. Począwszy od zawodów 
wojewódzkich dla najlepszych za­
wodników ufundowane zostaną na­
grody. Dla najlepszych 14 zawod­
ników na zawodach centralnych 1 
6 Instruktorów nagroda będzie wy­
jazd ze specjalną wymeczką ,.Na 
przełaj" do Czechosłowacji.

Zawody 
Kościuszkowskie 

cieszą się powodzeniem
Przeprowadzane przez LPŻ maso­

we Zawody Kościuszkowskie, cieszą 
się dużym powodzeniem l przebie­
gają zgodnie z planami organizato­
rów. Pierwszy etap — zawody na 
szczeblu kół 1 klubów, jest Już na 
ukończeniu. Do tej pory startowało 
około 140 tys. uczestników. Naj­
liczniej dopisała młodzież w wieku

RZYM. Nowy rekord Włoch w bie­
gu na 40(1 m kobiet ustanowiła Cos­
ta. rezultatem 57.3 poprawiając o 
0 6 sek. swój dawny rekord. Leone 
na 100 m miała 11.9. Rekordy Wioch 
padły również w sztafetach. Rekord 
klubowy na 4 x 200 m ustanowili 

zawodnicy Finmme Oro — Boccar-

EDYNBURG. Rozgrywane tu na 
trawiastej bieżni, tradycyjne ,,High- 
land Games” przyniosły kilką bar­
dzo wartościowych rezultatów. Lind- 
sey w pchnięciu kulą uzyskał 17,74, 
Segal wygrał 100 y w 9,7. pokonując 
D. Jonesa (ten sam cras), I 300 y w 
30.1; Razią (Pakistan) wygrał 120 y 
pl w 14.2, a jego rodak Jalal Khan 
zwyciężył w oszczepie wynikiem 
71.16.

Krokiew będzie przebudowana
Na temat przygotowań do narciar­

skich mistrzostw świata odbyła się 
w Warszawie specjalna konferencja 
przy współudziale przedstawicieli 
GKKF i władz, narciarskich, która 
poprawiła nieco sytuację i rozłado­
wała napiętą atmosferę.

Obydwie strony uzgodniły bez ri- 
strzeżeń. że główny obiekt mis­
trzostw — skocznią narciarska, musi 
hvć przebudowana ze względu na 
zapewnienie zawodnikom bezpie­
czeństwa oraz wymogi FIS. Różnicę 
zdań wywołał tylko punkt krytycz 
nv — wielkość skoczni. Działacze 
narciarscy stoją na stanowisku, że 
Duża Krokiew powinna mleć punkt 
krytyczny M m, na kfór.ej można by 
uwsklwać rekordowe «koki w gra­
nicach 100 m. Ostatecznie posta-

nowlono, że zadecydują o tym Jesz­
cze dodatkowe badania geologiczne, 
które wykażą czy teren nadaje się 
do tego, aby w nim bez niebezpie­
czeństwa obsuwania się gruntu, 
przerzucić ogromne masy ziemi, 
czego będzie wymagać tak duża 
skocznia.

Jednak zminnę profilu skoczni 
dokona się w każdym wypadku.

Poza tym uzgodniona: budowę 
domku startowego, wyciągu nar­
ciarskiego dla skoczków, trybuny 
sędziowskie,!, rurociągu wodnego na 
skocznię, trybun ziemnych oraz, 
wmontowanie w me potrzebnych u- 
rzadzeń lak szatnie, narciarnie, po­
mieszczenie dla praay, centrali te­
lefoniczne.! Ud.

Przedstawiciele władz narrlursklch 
atoją bezwzględnie na ttanowliku,

aby nie urządzać «pecjalncgo sta­
dionu biegowego, a wszystkie kon­
kurencje rozgrywać u stóp Krokwi, 
nacr.ej zależy im na tym, aby nie 
rozdrabniać środków finansowych, 
a wszystkie skupić na budowie jed­
nego. dobrze wyposażonego stadio­
nu narciarskiego, który 'będzie speł­
niał swe funkcje również szereg lat 
po mistrzostwach.

Ną konferencji uzKOdniotin, że 
prące przy przebudowie skoczni rot- 
ppezną się jeszcze w tym roku,

Należałoby Jesr.cie przypomnieć, 
:Se w roku śl odbędzie «le w Zako- 
oanem wielka Impreza zimowa — 
Spartakiada Armii Sprzymierzonych 
I dla nle.1 też będą potrzebne ws<y« 
atkie narciarskie obiekty, M.M.

rozpoczęły mistrzostwa F/irn- 
py w strzelaniu z bron; małoka­
librowej. Pier^1 szą konkurencją 
mistrzostw było strzelani? ?. main- 
kalibrowego karabinka dowolnego 
tzw. mec?. angielski 2x30 strzałów 
na odległość 50 i 100 m (kbks 5i 
z pozycji leżącej. Zwyciężył Wę­
gier Hollnp. który uzyskał 5?5 
pkt, przed zarodnikiem NRF — 
Knhnke i Finem Pekkalą. Obaj ci 
zawodnicy osiągnęli no 591 p-t. 
Polak Stefan Masztak uzyskując 
537 pkt podziel ł w az z F.nem 
Norwistem i Włochem Antonellim,

Drużynowo w meczu angielskim 
triumfowali Węgrze — 2356, przed 
Finlandią — 2355 i NRF — 23-17. 
Największą nieśpodz'anką w tej 
klasyfikacji było zajęcie dop'ero 
szóstego miejsca przez zawodni­
ków ZSRR. Uzeskali oni wynik 
2334.

W drugim dniu zawodów, w po­
niedziałek. rozpoczęło sie strzela­
nie z małokalibrowego karabinka 
dowolnego .1x40 strzałów na 50 m 
(kbks 1). W dn": tym za’ ończone 
zostały strzelania z pozycji leżą­
cej I klęczącej. W pozycji leżące! 
pierwsze miejsce zdobył Duńczyk
Jensen. kt^r 
ustanowił

Hor'nok

osiągając .398 p’ t

•także lepiej’ od 
rekordu. Trze?!

I no - v rekord świata, 
klasyfikacji Czechosłowak 
uzyskał 3Ś7 pkt. a wirc.

1ud 306 okt.

dotychczasowego 
hrł Werner HoL
Na'lepszy 

Nowicki,laków był Jerzy Nowicki, który 
uplasował sie na 15 pozycji z wy­
nikiem 392 pkt.

WyWków z postawy klęcząc’! 
niesteiy Jeszcze n:e znamy, poniz- 
waż ich obliczenie przecleun-ło s ’ 
do późnych godzin nocnych.'

NRD-Polska 1:0
w hokeju na trawie

Z poszczególnych organizacji, bto- 
rących udział w imprezie, najlicz­
niej ociywiicje zgłasza zawodników 
Liga Przyjaciół Żołnierza. Zawody 
zyskały sobie również wielką popu­
larność w LZS-ach, z których star­
towało ponad 6 tys. osób. Mlodziez 
harcerska startowała do tej pory 
w ilości około 7 tys., ZMS I ZMW 
dostarczyły blisko 10 tys. uczestni­
ków. Zawody Kościuszkowskie prze­
prowadzane są masowo na wszel­
kich obozach 1 koloniach tak szkol­
nych, jak harcerskich, z młodzieży, 
objętej akcją letnią, startowało w 
nich około 24 tys. osób.

Terenowo najlepiej przebiegają 
zawody w wojewódziwach zielono­
górskim i wrocławskim, dobrze w 
olsztyńskim, rzeszowskim I gdań­
skim. Jak do tej pory nie ma się 
ezym pochwalić stolica, w której 
startowało zaledwie 3N osób,

im)

Hoad rzuca tenis
NOWY JORK. Znany zawodowy 

tenisista australijski — Lew Hoad 
zamierza w przyszłym roku rozstać 
stę r. kortami tenisowymi, czeka 
tylko na wygaśnięcie umowy z Kra­
merem. Powód jest dość prosty: 
ehce poświęcić więcej czasu zonts 
i dzieciom, Twlerdr.l że obecnie 
jest już w stanie pozwchć sobie na 
ten luksus, bowiem w ciągu ostat­
nich dwu lat zarobił występami w 
„eyrku" Kramera iw tys. dolarów.

Po kilku la ach polaka repre­
zentacja hokeja na trawie po rag 
pierwszy przegrała mecz międ-’v- 
państwowy i io wcale me z naj. 
tepszym zespoleni, jakim JeM NRD. 
*’ed leiny mecz w cen o hył n *• 
wątpliwie ciężki Ircz perełka zu-
nic załatwieni? m cras 
ści paszportowych tak, 

pnhka rlop cm v

po WG 3 — 
to’ma’nn- 

ro dru.

nic gilzie w południc musinU rn- 
mgrai- mecz.

Npo.kiinic .-ągońra.rlo się -wv- 
clęstwem NRD l:i (j:n. Jcdvr, 
bramkę zdobył Trcllof w 6(1 In, 
żswodów. i ,n w nkre-ię -'i

skaj zdecydowana przewagę, 
™jrc d ■-Jadnośeta p-dań i
niem.
cnie nlr d'iAło się rarevei. 
Dość niepewne gra‘n obrona, wi­
dać było rńwn’o> brak orania w 
naparte. Kterown‘vt wo p: 
zdecydowano się wmówić na obrn^
nc w nMejsre 
Star?ytUk!9gu. « 
Jrchal Różański

miejsce Śmigielskiego
■ńskjego. a ponieważ nie w

mieniono ró'
nlę prnwnpkr^ydłow^gn Flaka, 
Pfswśsironę sisn-wlń Ciatjrtskl 
I Wiśniowski,

W druRlcj ejęśct zwodów 
ki kiimtnu ńwtj wyrównane! er?» 
inlęjąiywć prro.lęlt pnlarr wląinie 
w.edy partią nItwrroMwn-le bron-.. 
4» dlą NRD, BlyąkąwWrny rryw 
Nujnjeów praynli’1 ż»sk'ku’rvv 
rclny slraąf Tr-ńnfą, ,Vk
*1? prtJn'»' »kął'i> wnwoJnwM 
ns^rą porażkę pt, re» pierwsvy 
n<l r>;j roku.

Drużyn* nolik. w.-., .on# w 
'•klrń-lo: Wojdyłą -, Kub'»--. Sm. 
r.-yński, Stępniak, Msrrar, Mit ?, 
'źeryk, Clsryński, Wiśm’r",«v<, 
FUnlkowle, Henryk, ,lą;i i Aifnn».

UW)
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Odważnym chwała!

polityce

się ostatni, niż tych co dużo
przyjechali w pe-

się zawodni-wybijającychNiestety,

- inny' niż nasze "kolarstwo; U- zerwa, jest materiał, z które-

głębokiego , 
pokonanie ‘

przed nim 
letonie.

Gazdę 
s kiego, 
polskie 
pozycji

chronicznej. nieudolności apa- ; 
ratu organizacyjnego Związ- ; 
ku, dorzucone zostały w to- j 
ku wyścigu nowe kamyczki, j 
Pisaliśmy o nich na gorąco ■

efektu, lecz 
przekonania,

i Janusza Paradow- 
Udowodniii oni, że 
kolarstwo ma w dys- 
kilku kolarzy klasy

międzynarodowej, którzy le­
piej kierowani i lepiej współ-

Do zobaczenia za rok 
Edward Strzelecki

porządnej drużyny.
Z punktu widzenia umie­

jętności kolarskich znalazłoby 
się jeszcze w Polsce kilku

- . . wiele razy na łamach „PS” jdziałający ze sobą mogą byc _ do wielu spraw j
bowiem wymagają oddzielne- | 
go komentarza. j

szkoleniowej, do

WSZYSTKIE ZDJĘCIA 

FOT. „PS" - M. SZYMKOWSKI

Niestety, prócz blasków wybijających się zawodni-
sierpniowa batalia kolarska ków. jednak równolegle zbyt 

- — ----■- rozwinięte umiejętności han-rozgrywana na szosach Polski 
miała, swoje .cienie.- Sławiąc 
41 odważnych trudno zapom-

dzieli — polskiemu kolar- - -----
stwu nie brak wielbicieli, «7scigu serdeczne
zagorzałych kibiców i wier- dzięki, 
nych sympatyków. Mimo nie­
powodzeń, potknięć i zawo-

Stróż ogniowa służy nie tylko 
do gaszenia pożarów, lecz jest 
także przyjacielem znękanych 
upałem kolarzy. Zdjęcie z le­

wej.

Na czele stawki Holender H. 
Zilverberg, tuż za nim Wiesław 
Podobas w żółtej koszulce li­
dera, zawsze czujny, zawsze o- 
becny wszędzie tam, gdzie nie­
bezpieczeństwo. Zdjęcie z pra­

wej.

J 1 ODWAŻNYCH rycerzy
■ kola przejechało w ponie­

działek o gedz. 17.15 ostatnią 
linię mety XVI Tour dc Po­
logne na Stadionie Dziesię­
ciolecia w Warszawie. Zasłu­
żyli ńa gromkie brawj, cenne 
nagrody i dobrą sławę. Napi­
sałem 41 odważnych nic dla

1.650 km ńa szosie w walce z 
przeciwnikami i własną sła­
bością, z upałem i zimnem, z 
deszczem i kurzem, wymaga 
męstwa i ambicji, wytrwałoś­
ci i odwagi.,

Każdy z owych 41 przebył 
trudną drogę na miarę swych 

... sił. i . umiejętności, jadąc . na
czele lub na samym końcu, 
ale wszyscy dojechali. Pierw----  _ groźni dla każdego przeciw- 
szemu należy się,wieniec la- pika. Bez wahania, mimo 
urpwy, ale i ostatniemu nie słabszego sezonu doliczam do 
żałujmy oklasków. Rozumie nich nieobecnego na naszym 
to dobrze kolarska publicz- wyścigu Bogusława Fprnał- 
ność, nieraz goręcej przyjmu- czyka, a więc mamy trzon 
jąc tego, co na mecie zjawił • - -

nieć, że 39 innych; nie dotarło 
do mety i nie o wszystkich 
można powiedzieć, że polegli 
w boju. Wielu, bardzo wielu 
podniosło ręce do góry bez 
dostatecznej przyczyny, ustę­
pując z placu boju dobrowol­
nie. Nie przyniosło to chwały 
ani im, ani naszemu kolar­
stwu.

KOMENTUJĄC wydarze­
nia na trasie 11 etapów 
miałem okazję już napisać, że 

Tour de Pologne nie mógł być

naoczni! on tylko całą nie­
wesołą sytuację - w jakiej 
znajduje się . ta dyscyplina 
sportu w Polsce, pokazał le­
piej niż jakakolwiek inna im­
preza czym dysponujemy i 
jakie mamy braki.

Zobaczyliśmy też i dobre 
strony naszego kolarstwa, a 
choć jest ich niewiele nie po­
winno się o nich milczeć.

Przeciwnie, to co jest pozy­
tywne, należy starannie pie­
lęgnować nie tylko dla po­
krzepienia serc i utrzymania 
nadziei, ale przede wszystkim 
jako zarodki poprawy i od­
rodzenia.

hO niewątpliwych plusów 
XVI Tour de Pologne na­
leży po pierwsze na dobrym 

-poziomie prowadzona walka 
przez trzech reprezentacyj­
nych naszych kolarzy: Wies­
ława Podobasa, Stanisława 

dlowe nie pozwalają w pełni 
na nich liczyć. Osobiście są­
dzę, mimo wszystko, że paru 
spośród nich jest do odrato­
wania dla sportu.

Niemniej ważne odkrycie 
sierpniowej batalii to kilka 
czystej krwi talentów szoso­
wych, które pomyślnie prze­
szły egzamin na naszym 
wyścigu. Nazwiska najbar­
dziej wyróżniających się wy­
mieniłem w jednym z komen­
tarzy — nie powtarzam ich, 
aby młodzieży nie wbijać w 
dumę. Jest w każdym razie 
choć skromna, ale jednak re­

go dobrzy krawcy mogą 
skroić piękny reprezentacyj­
ny garnitur.

. Trzecie odkrycie pozytyw- 
■ne a raczej nie odkrycie, a 
potwierdzenie tego cośmy wi­

dów na szosach w miastach i ' 
miasteczkach, walce kolarzy i 
asystowały zawsze tłumy wi- 
dzów. W takim klimacie3 
niewątpliwie lepiej się pracu- J 
je, z większym zapałem moż- J 
na podjąć dzieło odnowy.

ZE odnowa jest potrzebna,5 
nie wątpi chyba nikt. Do J 
serii niepowodzeń na drogach 3 

polskich i zagranicznych, do ę 
kłopotów natury wychowaw- < 
czej, do braku koncepcji w i

Łiczba wycofanych na tra- 5 
sle oraz brak wszelkiej myśli i 
taktycznej są dostatecznym = 
sygnałem słabego na ogół po- ł 
złomu naszych kolarzy. Ale | 
strona sportowa nie wyczer- J 
puje zagadnienia. ;

Omówienia wymaga praca ? 
komisji sędziowskiej oraz do- ii 
świadczenia organizacyjne 
więc działalność PPIS 
OZKoi.

JAKO współorganizatorzy i
XVI Tour de Pologne j 

staraliśmy się włożyć maksi- ; 
mum wysiłków 1 funduszów, ‘ 
aby zapewnić sukces naszej - 
Imprezie. ■

Dzięki wzorowej wspólpra- , 
cy dyrektora Jerzego Troić- ? 
kiego z PZKol. z naszym re­
daktorem Witoldem Domań- ; 
skim można powiedzieć, że ’ 
udało się stworzyć jednolite i 
energiczne kierownictwo wy- i 
ścigu. Miało to duże znaczenie { 
dla powodzenia imprezy.

Tour został przeprowadzo- i 
ny w zasadzie sprawnie, w l 
czym swoją zasługę mają ; 
członkowie komisji sędziow­
skiej, pracownicy PPIS 
działacze terenowi z komite­
tów etapowych. Im wszyst­
kim jak również technicznej

Chwila odpoczynku, haust mor­
skiego powietrza dobrze zrobi 
kolarzom. W Szczecinie uczest­
nicy Tour de Pologne oglądali 
port. Na zdjęciu grupa Holen­
drów, z. kierownikiem p. Koop- 

mansem. Zdjęcie w środku.

Jedna z ofiar wyścigowych tru­
dów i znojów — J ugosłowianin 
Jose] Sebenik po kraksie opa­
trywany przez lekarza. Zdjęcie 

powyżej.

Ekipa „PS" na XVI Tour de 
Pologne. Od lewej: red. Lech 
Cergowski, red. Zygmunt 
Weiss, kierowca Roman Wal­
czyński (u góry), red. nacz Ed­
ward Strzelecki, red. Jan Woj- 
dyga (siedzi), fotoreporter Mie- 
c'ysław Szymkowski, red. Wi­
told Domański, kierowca Leon 

Wdowczyk.
Fot. CAF

Z sympatii dla kolarstwa!
Tegorocznego wyścigu Do­

okoła Polski nie ukończyło wie­
lu kolarzy przetrzebionych krak­

sami. czyrakami i Innymi wroga­
mi rowerowej braci. Ukończył go za 
to zupełnie niespodziewany uczest­
nik. W Gdyni do ..Warszawy" o- 
pstrzonej numerem ..K-2", w któ­
rej Jechali pracownicy PPIS. wsko­
czył mały kundelek. Usadowił się 
grzecznie na podłodze 1 ani inyślał 
odejść. Kiedy zbliżał się start do 
111 etapu, próbowano go wygonić 
— .na próżno.. Piesek, zresztą bar­
dzo ładny, pojechał do Słupska, 
potem do Koszalina no 1 dalej. 
Wzruszony przywiązaniem pieska, 
kierowca wozu Stefan Adamiec, po­
stanowił go „zaadoptować", nadal 
mu Imię ..Tour". na cześć wyścigu 
i kundel przybył z duma na metę 
w warszawie Podobno znakomicie 
odróżnia kolarzy od pozostałych 
śmiertelników.

5F aimponował nam we Wloc- 
“ lawku przedstawiciel PPIS, 
Zbigniew Drzewlńskl, który przy­
gotowywał organizację etapu w 
lym mieście i ramienia swej In­
stytucji. Uprzednio spotkaliśmy go 
w Toruniu, gdzie - jak powtedElal 
— nie mlal zbyt wiele do roboty, 
gdyż torunlanie sami o wszystkim 
pamiętali. We Włocławku nato- 
miast warunki przygotowania e- 
tapu były znacznie trudniejsze 1 tu 
dopiero mieliśmy okazję poznać p, 
Drzewlńsklego, Jako znakomitego I 
troskliwego organizatora; Kiedy

zdawało się, te wszystko Jest go­
towe. pracownik PPIS nie opuścił 
rąk, lecz bez przerwy pomagał 
dziewczętom z Internatu w rozno­
szeniu pożywienia. dbajac, by 
wszyscy byli zadowoleni. Dzięku­
jemy - życzymy PPIS-owl więcej 
takich pracowników.

rj WRACAŁ na siebie uwagę na 
** każdym etapie. — Jak moZna 
było tak'emu dziecku pozwolić tak 
się mordować V- litowały się nad 
nim szczególnie kobiety. „Dziecko" 
— kolarz Warszawianki Karol 
Machczyńskl ma w rzeczywistości 
21 lat I jest studentem ni roku 
technologii drzewa na SGGW a 
tylko tak młodziutko wygląda, jest 
to jego pierwszy wyścig wieloeta­
powy, lecz startował jużw mi­
strzostwach Polski 1259, gdr.le zajął 
18 miejsce, a wraz ze swą druży­
ną wywalczył 3 miejsce zespołowo 
I zajmował punktowane lokaty W 
wyścigach jednoetapowych, Mach* 
czyńskl .wykazywał w tegorocenym 
Tourze bardzo dobrą formę,
- Fizycznie czuję się doskonale 

— zapewniał przed startem do o- 
statntego etapu, - Gdybym nie 
złamał widelca na n etapie I nie 
musiał jechać na cudzym rowerze, 
m.albym chyba jeszcze lepszy wy­
nik,

Jak widać, nie ma się eo nad 
„dzieckiem" litować, Należy nato­
miast życzyć wielu starteym, ru­
tynowanym kolegom Machczyń- 
aklego tak dobrego samopoczucia,

5F A Sochaczewem, przy rozwldle- 
" niu szosy na Żelazową wolę, 
wyścig powitała niespodziewanie, 
bo w szczerym polu, orkiestra stra­
ży pożarnej, ustawiona przed bar­
dzo ładnie wykonana bramą trum- 
falną. Orkiestra dziarsko grała 
„Warszawiankę".

— To dla Paradowskiego -- skon­
statował p. Kossek z PAP-a. Kto 
nie zroeumlał dlaczego, pxypomi- 
namy, że Paradowski jezdzi w 
barwach Warszawianki,

Torunia, po I etapie, pisałem 
" o turyście p. Mieczysławie 

Eichlerze, który- mimo swrch 61 
lat, wyjechał na trasę, by pozdro­
wić kolarzy. P. Eichler nie poprze­
stał na tym wyczynie. Przybył do 
Torunia, następnego dnia przeje­
chał trasę II etapu do Gdańska, 
spotkaliśmy go ponownie w Łodzi, 
skąd popedalował do Włocławka 
wreszcie w poniedziałek przebył 
drogę z Włocławka do Warszawy 
Kolumna wyścigu minęła go na 
przedmieściach stolicy, a w parę 
minut po zakończeniu etapu p. 
Eichler wjechał na Stadion Dzie­
sięciolecia.

— Ma chłop zdrowie — mówili 
z uznaniem kolarze. — Chclcl.byś- 
my tak wyglądać, kiedy będziemy 
w Jego wieku.

Ja tez,' P, Eichler jest najlep­
szą reklamą maksymy — „sport 
to zdrowie",

CWRO

Janusz Paradowski na. finiszu 
daje z siebie wszystko. Teraz 
właśnie odpoczywa na tratrie 
wpół omdlały po żwycięstwie w 

Gdyni, Zdjęcie w środku.

Radosna chwila dekoracji rwy- 
cięzców. Tym razem kominin’? 
nic przyniósł szczęścia Henry­

kowi Kowalskiemu, który po 
jwycięstwia w Toruniu wyco- 

się na. następnym etapie

Zdjęcie powyżej.


